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każdego numeru.

dniem 1 Stycznia 1873, Ajencya 
„ C Z A S  U“ przeniesiona zostaje z Księgarni p. 
C z e c h a ,  do Księgarni p. S. A. K r z y ż a ­
nów s k i e g o przy idicy Floryańskiej. —  Inne 
Ajencye pozostają ja k  dotąd.

K rak ó w  28 grudnia.
Nie łatwo zaprawdę pojąć lekkomyślności, że 

nie użyjemy innego wyrażenia, z jaką dzienniki 
wiedeńskie wiedzione namiętnością stronniczą a 
podrażnione stanowiskiem zajętem przez delega- 
cyę naszą w kwestyi reformy wyborczej, po­
święcają sprawę Galicyi dla zdobycia bezpo­
średnich wyborów. Stawiają ją  ciągle w wa­
runkach niemożebnego ta rg u , grożą wszelkic- 
mi najgorszemi następstwami dla naszej naro­
dowości, gotują się do walki na zabój, sło­
wem dochodzą do granic, po za któremi 
stanowczy zwrot polityki kraju naszego byłby 
nieuniknionym. W zaślepieniu swem zdają się 
niewidzieć nic prócz narodowości naszej, jak 
gdyby w całej tej sprawie tylko o nią cho­
dziło, jak gdyby zwrot takowy nie obchodził 
wcale ani rządu ani państwa. Tymczasem tak 
nie jest, i nie o samą tylko narodowość naszą 
idzie, bo zwrot stanowczy polityki galicyjskiej 
miałby nietylko polityczne ale i historyczne 
znaczenie.

Wykazywać znaczenie tego zwrotu szkodli­
wego równie dla monarchii jak dla kraju na­
szego, jest tem większym dla nas obowiąz­
kiem, że dziennik nasz od założenia swego, 
mimo zmiennych systematów i mimo najprze- 
ciwniejszych zrazu stosunków, wiernie w kie­
runku tym pracował, i tę myśl rozwijał, jaka 
od lat przeszło dziesięciu stała się dla Gali­
cyi podstawą działania, a przeciw której sku­
tki wyparcia nas z obecnej kolei zwrócićby 
się nie omieszkały.

Odłam Polski, zasłaniającej przez wieki cy- 
wilizacyę zachodnią od niszczących potęg 
wschodu i północy, w połączeniu z monarchią, 
co jakby odziedziczyła to posłannictwo po u-

padku przedmurza Chrześciaństwa, ostatniej 
warowni europejskiej na wschodzie, odłam ten 
stał przez lat przeszło 80 do monarchii w wa 
runkach, które wszelki czynny udział czyniły 
mu niepodobnym bo w warunkach prawa zdo 
byczy, wystawiony na ciężkie próby germani- 
zacyi i niszczenia podstaw narodowych.

Obrachunku historycznego z lat tych kil 
kudziesięciu wznawiać nie będziemy, jakkol­
wiek nie były winy po naszej stronie, jakkol­
wiek zadano nam tak krwawe i bolesne rany, 
jakich w ciężkich dziejach niewoli nie odnieś­
liśmy od nikogo.

Mimo tego pierwsze blaski zapowiadające 
dopiero swobody i uznanie praw narodowości 
i kraju naszego, roztopiły te lody niechęci, 
usunęły wspomnienia przeszłości, zwróciły kraj 
cały na drogę sojuszu z monarchią, połączę 
nia celów i dostarczania środków, zgoła obro­
ny wspólnych interesów.

Zwrot ten nagły, szczery i zupełny, jaki 
się dokonał w Galicyi przed laty dwunastu, 
zapisze historya na zaszczyt naszego narodu, 
który znać więcej polityczny, niż o tem sądzą 
jego nieprzyjaciele, umie rzucić zasłonę na 
przeszłość, umie zająć stanowisko dodatnie 
w obcym organizmie, umie stanąć silnie przy 
sztandarze, który dotąd zwracał się przeciw 
niemu, umie nieść ofiary, czekać i dotrwać 
do końca.

Można czynić zarzuty reprezentacyi galicyj­
skiej pod względem konsekwencyi politycznej, 
ale te zarzuty dowiodą jednego tylko, że jest 
ona bez zarzutu pod względem ofiarności dla 
państwa, bez zarzutu pod względem tej głó­
wnej myśli polityki polsko-austryackiej.

Wytrwałości tej i niekiedy zbytecznej powol­
ności nie zaliczymy jedynie na karb zasługi 
kraju: ona tylko dowodzi, że w tej idei po­
litycznej, w tym sojuszu interesów polskich 
i austryackich jest prawda historyczna. W po­
czuciu tej prawdy szliśmy tam, gdzie nas 
zbywano czczemi obietnicami, gdzie nas spo­
tykała niechęć, gdzie nas wciągano w niemo­
ralne targi.

Prawda ta historyczna na dwie zwraca 
się strony: jeśli dając naszej narodowo­
ści przytułek w połączeniu z monarchią ra- 
kuską, wiąże z jej losami przyszłość narodu, 
to niemniej prawda ta jest obowiązującą dla 
państwa, wskazuje mu w nas nietylko czynnik 
rozjemczy i pojednawczy wśród powaśnionych 
żywiołów składowej monarchii, lecz tworzy 
z owego odłamu Polski naturalne przedmurze 
państwa i przysparza mu przymierze narodu, 
wprawdzie bezbronnego, wszelako przymierze, 
jakiemby niewątpliwie żaden z wytrawnych 
mężów stanu nie wzgardził.

Jakoż wszystkie te czynniki w ustroju mo­
narchii, które nie wewnętrzną grą stronnictw 
kierowane stoją na straży wspólnego dobra 
i potęgi monarchii, wszystkie te czynniki za­
cząwszy od korony, stwierdzały to stano­
wisko wobec naszego kraju, i zdawały się 
kierować tą prawdą historyczną o potrzebie 
zadowolenia Galicyi, o związku między in­
teresami monarchii a naszej narodowości.

Wyjątkowemu tylko rozdziałowi sfery inte 
resów wspólnych monarchii od spraw we­
wnętrznych przypisać należy, że przewaga za­
ślepionego namiętnością stronnictwa odepchną­
wszy inne narodowości, dziś zdaje się dopro­
wadzać rząd przedlitawski do zerwania osta­
tniego ogniwa, do odepchnięcia jedynego kra­
ju, który przetrwał już tyle systematów na 
stanowisku wyczekującem, do pozbycia się te­
go żywiołu, który zawsze występował w obro 
nie interesów monarchii bez względu na sto 
pień swobód uzyskanych dla siebie.

Austrya odosobniona na zewnątrz, odoso­
bnią się wewnątrz, pozbywa się naturalnych 
podstaw, rzucając się podobnie w polityce 
wewnętrznej w objęcia ppngermanizmu, szuka­
jącego oparcia w panslawizmie Śtojurców, jak 
w polityce zewnętrznej jest zagrożona współ­
zawodnictwem dwóch tych zaborczych kie­
runków.

Wytrącenie Polaków z kolei legalnego dzia 
łania konstytucyjnego, nie niszczy tej prawdy 
historycznej o związku idei polskiej z ideą 
austryacką, ale osłabi jej wpływ i korzyści.

Następstwa tego wypadku, chociażby się 
miały posunąć do takich ostateczności, jakie 
od lat kilku widzimy w Czechach, nie zada­
łyby śmiertelnego ciosu narodowości naszej. 
Przebyliśmy już tyle nieszczęść potęgując tylko 
w sobie wewnętrzną siłę, przebywamy współ­
cześnie w innych dzielnicach narodu tak cięż­
kie próby, a jednak narodowość nasza nie 
słabnie, z pod ucisku podnosi się ona dziel­
niejszą.

Gróźb się przeto nie obawiamy, równie jak 
grozić nie myślimy. Gdyby przyszło do zer­
wania tych węzłów, jakie od lat dwunastu nie 
powiemy zawiązały się, ale odnowiły w du­
chu idei dziejowej, gdyby nas strącono z tej 
kolei polityki polsko-austryackiej —  nie prze­
czymy, ze w czasach przetapiania narodowo­
ści na jakieś zbiorowe szczepowości, podnio­
słyby się głośniej pokusy dziś tylko z Cicha 
się odzywające, odrodzenia w Śłowiańszczy- 
źnie; przybyłoby im niewątpliwie nowych 
dowodów o korzyściach zwrotu nadziei w in­
ną stronę, przez porównanie tych swobód, ja­
kie nam już były tam dawane, a któreśmy 
odpychali, z tem, co nam tu odmawiają mimo 
naszej gotowości do pojednania.

Wszelako pokusami temi straszyć nie my­
ślimy, bo one nie zwyciężą, bo w nich nie 
ma prawdy dziejowej. Jeśliby tylko Polakom 
o targ chodziło, sprzedaćby się mogli nie­
wątpliwie korzystniej, niż nawet za cenę, jaką 
organa wiernokonstytucyjne zdają się obiecy­
wać za pomoc w zaprowadzeniu bezpośre­
dnich wyborów. Lecz prawda historyczna, któ­
ra nas wiedzie do Austryi, a która nie do­
zwalała nam korzystać i rozwijać się na pod­
stawie swobód szczodrzej swego czasu udzie­
lanych przez Rosyę, jest wyższej natury. Tej 
prawdy centraliści wiedeńscy nie zniszczą, 
choć nas wyprą z kolei wytkniętej. Krzywdząc 
nasz kraj, zadadzą oni tylko nową klęskę 
państwu.

KORESPONDENCYA „CZASU!1

W i e d e ń  26 grudnia (spóźnione).

Hr. Beust przybył z Londynu do Wiednia. Że 
powrót jego zostaje w pewnym związku z znanym 
listem ks. Gramonta, zdaję się być rzeczą niewąt­
pliwą; nawet mamy powody mniemać, że tak jest 
istotnie. Przed rokiem głoszono — prawda ze stro­
ny nieprzyjaznej byłemu kanclerzowi — iż ks. Gra- 
mont posiada pewne dokumenta, zdolne kompro 
mitować hr. Beusta; dodano wówczas, iż ambasa­
dor austryacki w stolicy Albionu odbył pierwszą 
swoją podróż do Londynu przez Francyę, aby zo­
baczyć się z ks. Gramontem i odebrać od niego pe­
wne dokumenta. Utrzymywano dalej, iż nie udało 
się hr. Beustowi wydostać tych aktów. Nie ręczy­
my naturalnie za podobne opowieści, których nie­
mało krążyło w tej mierze w czasie wojny fran- 
cusko-niemieckiej; lecz przyjazd byłego kanclerza 
do Wiednia zapewne da powód do wyjaśnień szcze­
gółowych. Tymczasem republikańska prasa fran­
cuska z własnego natchnienia stanowczo zbija ar- 
gumentacye ks. Gramonta, tutejsze zaś dziennikar­
stwo broniące przymierza austryacko-pruskiego, ró­
wnież i to bardzo usilnie stara się odjąć li­
stowi ks. Gramonta wszelkie znaczenie.

Kwestya tak zwanej cote „młodych akcyj11 żywo 
zajmuje umysły świata finansowego. Minister skar­
bu konsekwentnie i uparcie dotąd trwa w zamia­
rze swoim niedopuszczenia cote akcyj wypuszczo­
nych w obieg w sposób nieco podstępny. Mniema­
my atoli, że rząd ulegnie pod naciskiem giełdy, 
stanowiącej tak ważny czynnik co do rozwoju 
wypadków politycznych.

Od wielu lat nie pamiętają tutaj takiego ruchu 
świątecznego, jak  w roku bieżącym. Kupcy zale­
dwie byli w stanie uporać się z dostarczaniem za­
kupionych na gwiazdkę podarunków. Pogoda też 
prześliczna służyła ludności zalegającej przez oba 
święta spacery publiczne, zwłaszcza P r a t e r  i plac 
wystawy powszechnej, który coraz piękniejszą przy­
biera postać.

"Wiedeń 27 grudnia.

Przez święta wylęgły się tutaj rozmaite wieści 
i nowiny, jedne dziwaczniejsze od drugich, a prawie 
wszystkie dotyczą stosunku Polaków do reformy 
wyborczej. Dwa z tak zwanych dzienników ludo­
wych czyli demokratycznych, Morgenpost i Vor- 
stadtzeituny równocześnie dziś doniosły, i to w Nach- 
tragu — co naturalnie nie zwiększa wcale wiarygo­
dności — jakoby Polacy zawiązali rokowania z Cze­
chami. Według artykułu pierwszego zawartej mię­
dzy Czechami a Polakami umowy, t. j i  umowy za­
wartej w wyobrażeniach wspomnionych (llwóch dzien­
ników, Polacy mieliby starać się w Radzie pań­
stwa o odrzucenie reformy wyborczej, a według 
artykułu drugiego tejże umowy urojonej, Czesi 
byliby gotowi w razie przeprowadzenia wyborów 
bezpośrednich wejść do Rady państwa, aby we­
spół z Polakami i reprezentantami innych narodo­
wości nieniemieckich obalić gabinet obecny. Ba­
jeczka ta  tak jest ułożoną, aby wykazać, iż na 
podstawie reformy wyborczej, federaliści i konser­
watyści mogliby uzyskać większość w Radzie pań­
stwa , aby tem samem zachęcić stronnictwo wierno­
konstytucyjne do spotęgowania swych żądań przy 
rozprawach nad reformą wyborczą p. Lassera. 
Tagblatt znowu — zapewne, aby uspokoić opozy- 
eyę i usunąć jej obawy — utrzymuje, że reforma 
wyborcza nie przejdzie w sesyi bieżącej i będzie 
odroczoną aż do sesyi następnej.

Bynajmniej nie tęsknimy za reformą wyborczą, 
nie ubolewalibyśmy nad jej odwloką, ale nie mo­
żemy potwierdzić wiadomości powyższych. Rzecz 
ciekawa, że Tagblatt u d a je ja k o b y  me wiedział,

co rząd zamierza uczynić z reformą wyborczą w 
Galicyi. Wszak to już każdemu wiadomo, że rząd 
postanowił rozciągnąć na Galicyę reformę wybor­
czą, a koło polskie na tej podstawie odrzuciło sta­
nowczo wszelkie układy z ministrami. Przy tej 
sposobności winniśmy dać także odprawę Vater- 
landowi, który podobnym jak  Gazeta Narodowa 
raczy listy nasze zarzutem. Pozwólcie mi oświad­
czyć, że nie zlękniemy się zarzutów, albowiem sę­
dziami korespondencyj moich uznaję tylko redak- 
cyę Czasu. Nie dziwimy się Vaterlandowl Radby 
czemprędzej zobaczyć Polaków w swoim obozie, 
być może, że do tego przyjdzie, ale będzie to, jak  
już nadmieniliśmy, smutna konieczność, a  ̂mało 
znamy delegatów polskich, coby nie podpisali tego 
zdania naszego. Organ hr. Thuua zarzuca nam, 
żeśmy za hr. Hohenwarta byli federalistami, obe­
cnie zaś jesteśmy centralistami. W listach naszych 
nie dopatrzył się jeszcze nikt centralizmu, a przed 
skrajnym kierunkiem ostrzegaliśmy Czechów za hr. 
Ilohenwarta, jak ostrzegamy Niemców za ks. Auers- 
perga. Ale zawsze łatwiej dążyć do podkopania 
korespondenta, aniżeli zbijać argumenta.

Hr. Andrassy znów wyjechał do Pesztu. Cesarz 
wróci tu w niedzielę. Hr. Beust dotąd nie widział 
się z hr. Andrassym.

P a r y ż  24 grudnia.

* Z powodu nowego wystąpienia księcia Gra­
monta, usiłującego dowieść, że wojna z Prusami 
nie była lekkomyślnie rozpoczętą, że miano prawo 
rachować na przymierza, Journal des D ibats kro- 
tochwilnie przyznaje mu tytuł wielkiego dyploma­
ty i stawia go na wysokości jenerała Fleury, któ­
ry podobnie jak książę, zapewniał o możności przy­
mierza Rosyi, pomy ił się tylko w tem, że owo 
przymierze nie było z Francyą ale z Prusami u- 
kartowane i zawarte.

Wczoraj telegram doniósł, że z Wiednia oznaj­
miono dziennikowi D aily  News, że hr. Beust za­
raz za przybyciem swojem ma się naradzić z hr. 
Andrassym, w jaki sposób dana będzie odpowiedź 
na list księcia Gramonta, w którym tenże zape­
wnia, iż Austrya obiecała dać pomoc Francyi w 
wojnie z Prusami. Wątpię bardzo, aby ks. Gra- 
mont polegał jedynie na depeszy hr. Beusta do hr. 
Chotka posła w Petersburgu z d. 12 października 
1870, w której (po rozmowie z posłem moskiew­
skim p. Nowikowem) wyznaje boleśnie, że nie wi­
dzi Europy: że wszystkie mocarstwa są obojętne 
ńa widok klęski doznanej przez jedno z nich i że 
niepodobna skłonić, aby się czynnie wdały do przy­
wrócenia pokoju.

Niezawodnie w tej depeszy przynoszącej za­
szczyt osobistym uczuciom hr. Beusta, nie tajone 
są jego sympatye dla strony zwyciężonej; ale te nie 
wystarczają, aby można było ex-ministrowi spraw 
zagranicznych uporczywie stać przy swem przeko­
naniu. Zamiast milczeć, chce on jak się zdaje być 
przymuszonym do wystąpienia z dowodami, ale je­
śli się na to odważy, dyplomacya europejska bę­
dzie miała prawo zapytać go: jaką drogą takowe 
albo raczej j e d e n  znajduje się w jego ręku, kie­
dy ten powinien był zostać tajemnicą zagrzebaną 
na zawsze w archiwum cesarskiem a przynajmniej 
w ministeryum spraw zagranicznych. Na dziś po­
przestaniemy tylko na tej wzmiance, a co się ty­
czy drugiego dowodu, ten polega na projektowa­
nym sojuszu dwóch państw. Projekt ten już był 
w drodze do głównej kwatery cesarskiej, kiedy po- 
słannik dowiedział się o porażce pod Sedanem a 
bodaj nawet, że o pierwszej pod Worth i uznał za 
właściwie zwrócić się z drogi i zamiast do Metz, 
odjechał do Florencyi,

W czasie wakacyj, jakie mamy w tej chwili, po­
trzeba korzystać ze spokoju i bodaj, czy ks. Gra- 
mont nie zechce sobązająć publiczności, oburzony, że 
mu N. f r .  Presse fałsz zadała. Wspomniałem o 
spokoju i na tym wyrazie zatrzymać się trzeba i

Część literacko-artystyczna.

T Y G O D N I K  L W O W S K I .
Pozorna sprzeczność. — PP. Vacano, Hirschberg, Sacher-Ma- 

soch e tutti quanti, — Czemu nie o Kaftrach, Hotten- 
totach lub Patagończykach ? — Revue des deux Mondes 
i Kołomyja, — Uri petit-russien de Golicie. — Pan Sa- 
cher-Masoch i jego utwór: Don Juan de Kolomea. — 
O wierności lokalnego kolorytu, — O łatwości stosun­
ków między karczmą galicyjską a p. Bulozem, o Ko­
zaczku. Kacabajce, Mikołaju i Irenie. — Polak jako 
Struwelpeter. -  Upiększenie miasta. - Strojna ofiara. — 
Nowy pomnik dla hetmana Jabłonowskiego. — Statua 
Sgo Michała,

Niedawno ubolewałem na tem miejscu, że Niem­
cy tak mało zajmują się nami, a osobliwie naszą 
lite ra tu rą ; dziś znowu ubolewać m uszę, że wła­
śnie raczą niekiedy zajmować się naszem życiem 
i naszem społeczeństwem, biorąc je  sobie za te­
mat literacki. Wygląda to na sprzeczność oczywi­
s t ą , ale nią nie jest, bo żałując, że pisarze nie­
mieccy tak mało zwracają uwagi na polską litera­
turę i na polskie stosunki, wcale nie miałem na 
myśli ani p. Vacano, autora pieśni Blaues Blut, 
ani p. Hirschberga, który „popełnił11 tragedyę hi­
storyczną  ̂ pod tytułem Constancia Krulcowiecka, 
ani w końcu pana Sackera-Masocha e tutti quanti: 

Przeciwnie, jak  teraz tak i wtedy byłem tego 
przekonania, że daleko lepiej byłoby to dla nas, 
gdyby tacy autorowie czerpali temat do swych u- 
tworów z życia Kaffrów, Hottentotów lub Pata- 
gończyków, albo wybierali sobie za widownię księ­
życ i jego mieszkańców, do czego taką samą a 
może i większą posiadają kompetencyę. Dla nas 
byłby ten zysk, że nie figurowalibyśmy w karyka­
turze, a dla nich, że nie tak łatwoby im można do­
wieść, że kłamią umyślnie lub piszą o tem, o czem 
najmniejszego nie mają wyobrażenia.

Najlepiej zresztą nie zwracać uwagi na eluku- 
bracye takich tuzinkowych pisarzy i zostawić je 
ich smutnemu losowi, który je czeka wśród powo­
dzi drukownej bibuły niemieckiej Nie wspominał­
bym też nic o p. Sacher-Masochu, gdyby dziwnym 
jakimś wypadkiem jedno z pism prawdziwie euro­
pejskich, Revue des deux Mondes, nie dało ramo­
tom jego rozgłosu, wprawdzie chwilowego, ale sze­
rokiego.

Ten pan Sacher-Masoch, syn byłego dyrektora 
policyi, którego imię pozostanie długo pamiętnem 
we Lwowie, od dawna już czyni nam ten zaszczyt, 
że czerpie sobie temata do swych lichych powia­
stek z papierów tajnych policyi lwowskiej, lub z 
życia naszej prowincyi. Najzabawnieiejszą jest przy- 
tem, że znając kraj nasz zapewne tylko z aktów 
policyjnych, które z takiem zamiłowaniem opraco­
wuje belletry stycznie, nazywa siebie uporczywie 
Małorusinem i jako taki figuruje teraz w piśmie 
francuskiem. Chyba ktoś, co przypadkiem widuje 
trzeciorzędne pisma niemieckie, lub spotyka się z 
artykułami niemieckiej tantedy księgarskiej, sły­
szał dotąd o tym germańskim Małorusinie, powa­
żniejsza krytyka niemiecka ignoruje go, a jeśli nim 
się zajmie jaki pisarz lepszy, to chyba w ten spo­
sób, jak to uczynił Hieronim Lorm, który z nim 
bez litości, jakby z Marsyaszem, postąpił....

Odarty z niemiecko-litewskiej skóry, Marsyasz 
doczekał się teraz pociechy. Europejskiej, tyle re- 
putowanej niegdyś Revue des deux Mondes dostał 
się zaszczyt odkrycia tej perełki, i zaprezentowa­
nia jej czytelnikom w wytwornej francuskiej opra­
wie. Zdumiewać się zaprawdę- trzeha, że to pismo — 
które bodaj z prac p. Klaczki, lub z powieści 
Cherbuliego, osnutej na ̂ polskich, stosunkach, którą 
nie tak dawno umieściło, jeźli nie z innych źródeł 
powinnoby mieć jakie takie wyobrażenie o prowin- 
cyach polskich i ich mieszkańcach— dało przytu­
łek temu literackiemu podrzutkowi. Mniejsza już o 
rażące kłamstwo charakterystyki, o fałsz kolorytu, 
o śmieszną nieznajomość Galicyi— ale utwory p.

Sacher-Masoch i pod literackim względem są 
wprost lichemi elukubracyami. Zgoła, jest to je ­
den z tych małych literackich skancłalików, który 
nabawia francuskich redaktorów nieznajomość zu­
pełnie obcych literatur i obcego życia.

Dotąd umieściła Revue dwie powiastki tego nie- 
oszacowanego autora: Don Juan de Kolomea i 
Frińko Ballaban. Do pierwszego utworu dodała 
redakeya wstęp, w którym pochlebne mi słowy 
przedstawia swym czytelnikom reprezentanta „reali­
stycznej szkoły słowiańskiego Wschodu11 un Petit- 
Russien de Galicie, Mr. Sacher-Masoch. Od cza­
sów owego słynnego niemieckiego turysty Kohla 
nie czytaliśmy podobnych bredni d propos naszego 
kraju. Ale nie, p. Sacher-Masoch zna Galicyę i 
umie oddać koloryt lokalny. W jego powiastce jest 
kilka razy słowo sierak i kacabajka, jest powita­
nie Padam do nóg, jest arendarz, któremu zresztą 
nie obcy jest typ i pojęcie Don Żuama, jest dziewka 
ruska, marząca nad strumykiem, która zapytana, 
o czem tak rzewnie marzy, odpowiada: „o bara­
nim kożuchu!11 — wszystko to jest w rozrzewnia­
jącym komplecie, ale na tem też kończy się już 
charakterystyka p. Masocha.

Don Żuan kołomyjski p. Sachera jest to jakieś 
mixtum compositum Czerkiesa i Moskala „poliza­
nego11 przez cywilizacyę. Żona jego nazywa się 
Mikołaj czy Mikołaja, ale za to strzelec jego ma 
żeńskie imię, bo nazywa się Irena. Don Żuan ko­
łomyjski jest bojarem, zkąd dowiadujemy się tej 
ciekawej wiadomości, że mamy bojarów w koło- 
myjskiem. Trzeba wiedzieć, że bohater nowelli tej 
arcyciekawej jest właścicielem większej posiadłości, 
obywatelem, proprietairem , który trzyma na swym 
dworze kozaków, który cytuje D anta, tańczy ko­
zaka w karczmie, zna „wielkiego poetę Karamzi­
na11 a w wolnych chwilach jest Don-Żuanem. Jego 
żona,, ów Mikołaj czy tam owa Mikołaja, czyta 
francuzkie romanse, jeździ na koniu ubrana w ko­
zackiej czapce, tańczy także dribneńkoho kozaczka, 
grywa na fortepianie, i pod względem garderoby

uważa za ideał „kacabajkę11, kupioną w Brodach. 
„Polak11 — jest to wyraz straszliwy, który przy­
pomina zaraz łunę pożarów, krew mordowanych 
Rusinów i zapewne także kradzione konie. „Po­
lak11 — w nowelli p. Sachera-Masocha brzmi tak 
samo, jak Rozsa Sandor, F ra Diavolo, Rinaldini 
lub Schinderhannes. A wszystko to dzieje się za 
naszych czasów, w epoce owych błogiej pamięci 
wart chłopskich (garde rurale, jak mówi Revue 
des deux mondes), w roku 1863. Na dwór Don 
Znana kołomyj skiego wpada o północy chłop na 
koniu i w oła: „Polacy!“ —  łuna pożarowa krwawo 
goreje na niebie — po wsiach dzwonią na gwałt — 
włościanie nabijają kosy sztorcem — a Don Żuan 
prosi żonę o czarno-żółty gałganek (un chiffon 
quelcounque.... jaune et notr), aby go sobie mógł 
przypiąć do czapki i ratować Austryę....

Nieszczęście chciało, a nieszczęście to trafia za­
równo Galicyę, Kołomyję i Revue des deux mon­
des, nieszczęście, mówię, chciało, że owa garde 
rurale aresztuje także i tego małoruskiego boha­
tera , patryotę i Don Żuana, i odprowadza go do 
karczmy, gdzie się już znajduje Małorusin Sacher, 
także aresztowany przez garde rurale małoruską. 
Tu się dowiaduje p. Sacher-Masoch o tem wszy- 
stkiem, co nam w nowelli swojej opisał. Bohater 
bowiem powieści, skoro tylko ujrzał w karczmie 
swego rodaka p. Sacher-Masocha, natychmiast i 
bez najmniejszego wstępu przedstawia mu się jako 
Don Żuan kołomyjski i opowiada mu bez ceremo­
nii całą swoją h istoryę, nie przeczuwając zape­
wne, że od owej karczmy w kołomyjskiem taka 
blizka droga do Paryża i do Revue des deux mon­
des. Dla większego efektu Don Żuana, skończy­
wszy swoją powieść, bierze się pod boki i tańczy 
ku wielkiej rozkoszy pana Sachera kozaka —  na 
czem się kończy cała ta p iękna, charakterystyczna 
i budująca historya....

Być m oże, że ta cała ramota Małorusina p. Sa­
cher-Masocha, który mówiąc nawiasem, mizernie 
małpuje Turgieniewa, jest tylko obrazkiem przy­

szłościowym, i maluje nam obywatela kołomyj- 
skiego, jakim  on być powinien według marzeń na­
szych świętojurców i moskalofilów. Dla nich no- 
wella tego „rodaka11 będzie snem rozkosznym, 
wiernem odbiciem serdecznych, idealnych pra­
gnień....

Przenosząc się ze świata niemieckiej Małorusi 
i francuzkiej kołomyjszczyzny na bruk nasz lwow­
ski , muszę wam donieść kilka szczegółów cieka­
wych o spodziewanem upiększeniu naszego miasta. 
Jak wiadomo, posiadamy tu pomnik hetmana J a ­
błonowskiego, który wydobyty gdzieś z ukrycia, 
przed kilku laty ustawiony został na wałach. Mimo 
głębokiego respektu dla wspaniałości Lwowa i czu­
łego przywiązania do tego grodu, trudno mi nie- 
przyznać pewnej racyi tym niegodnym wyrodkom, 
co to spotwarzając na każdym kroku Lwów, nie 
przepuszczają także i pomnikowi tem u, który zda­
niem ich mógłby być nieco piękniejszym i oka­
zalszym. Otóż kto w ie, czy to pium desiderium, 
aby miasto nasze posiadało choć jedno dzieło sztuki 
wyższego zakroju, nie sprawdzi się wkrótce — 
oczywiście nie z łaski owych sławnych, a tyle 
ulubionych w Galicyi składek, ale z hojnego daru 
jednostki

Zapewniają mnie, że pewien obywatel polski, 
imiennik i potomek hetmana Jabłonowskiego, uczy­
nił miastu L wowowi propozycyę, w której prze 
znacza pod pewnemi warunkami nieruchomość swą, 
w Krakowie położoną, na wzniesienie pięknego 
nowego pomnika dla hetmana. Ofiara reprezentuje 
kapitał blisko 80,000 złr., a warunki bardzo są 
sprawiedliwe i umiarkowane. Niestety propozycya 
ta  długo już podobno leży w cieniu magistrackich 
kancęlaryj i dopiero ostatniemi czasy wzięto ją  pod 
rozwagę ostateczną, powolną, flegmatyczną, zamiast 
z wdzięcznym pospiechem akceptować ofiarę, która 
ozdobić może miasto prawdziwie wspaniałym mo­
numentem. Urząd budowniczy lwowski, który od
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przyślemy wam tłumaczenie tej allokucyi. Przyj- preliminowano o 218% , a  na żandarm eryę i straż 
mował też OJniO/» Qytt /Innnłnmm 0 0 0 / — ----' 1„ ~ : ----'  ____1.  - lOin/  •Ojciec Sw. deputacyę swoich dawniej- o 92% , w ogólnej zaś sumie o 131%  więcej na 

ze szych urzędników, w których imieniu przemawiał r. 1873. Suma ta  około 7 milionów zł. je s t zale
1“ I fl.llWO K fł I. T AIlfTlArCfl \ S J  1^70/1 IttIa Am nmn lim I d n i.—  __ _____1 * •

położyć sobie pytanie: dla czego gdy zgromadzenie lub dziennika, by dostrzedz jak  głębokiem jest
narodowe obracowac przestaje, uciszają się umy- przekonanie większości, że lud i naród włoski
- 5 ;  ?  “ ą  karb  codziennego życia się nastra- psują się z dniem każdym ; a ci, którzyby jeszcze
ja  . Musi byc więc jakaś wada w samejże zasadzie o tern wątpili, znajda ' ”
jednej wszechwładnej Izby, kiedy jej niby to  1 1
.ciiody dla dobra publicznego tak  niekorzystnie 
działywają na społeczność! Ale jak  zaradzić t__
złem u? Czy nowa konstytucya Rzeczypospolitej po-1 z roku na rok, ale z kw artału na kwartał."

„iran cnocby w części to złe zmniejszyć? Zagadnie-

“ 'D z iS n ik  S h y  W  O k a z e m  g u -lc z ?  nóźniei wvd’X T  wcześniej i rycn im ieniu przemawia. (Trzeba pam iętać, że Oj-1 biedź dalszemu wzrastaniu wydatków na służbę
w natnr* A r y pozmej wydadzą swoje skutki i obalą wszelki ciec Sw. wspiera dotąd stale rodziny tych urzę- bezpieczeństwa publicznego, a oraz dojść do le1 , 1  T) • -XT* • • 7---------------  p'* wju.auz.cj; OWUJC SJiUlłll l ooajćl
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czasu, radvkalno d * , £ o  11 piekarze, ju tro  tożsamo uczynią inni wyrobnicy, | czenstwa na drodze bezbożności. Pocieszał zaś za-1 stwach i krajach w Radzie państwa reprezento

* « . »i»gl°w, • u f a , i & £S$T& 1 ̂
^  *n ^P .ro ^ a(*zlp .w demokratycznej społe- czasem każde miasto, powiat każdy m a swe dzien- >SC1. JJosc Test nnsip. irmr> lihoruła >7 „A •__  -i • . r . . J .

, , , t i I     O ^Mlinwuui IWpXVflVllUU-
smuconych trwaniem panowania nieprawości sło- wanych, mianowicie obrona krajowa kosztowała 
wami bw. A ugustyna, utboni  eocerceantur et moli 1168,279 zł. w r. 1868, w roku następnym 169 127 z ł , 

- |  corrigantur. Przy tej przemowie do łez był w zru - |w  roku 1870 już 2,743,137 zł., w 1871 roku
4,325,398 zł., w roku bieżącym 4,911,321 zł. a na

, T „  . . , , , T , r - 1873 preliminowano 4,940,518 zł. W zrost ten
czności. Dość jest nosić imie liberała z~czasów od — ujr m“ awe ^ .1CU'I  Pan zatwierdził wybór Ignacego K o p c z y ń -  o tyle jednak je s t usprawiedliwionym, że rozwój

pn
dawno zawiązanej, nie wątpliwie większych wyma

byL dawny Carnot, Arago, " a " c z e m ^ 'ic W s tę p F y  | więFm" zTcielłe^ w T t T y c h T g S r o ^  p ^ d b u r z S  P T % powiatVweg° J -  Oświęcimiu dyplomowanemu 
karły ,  ̂nadarem nie wspinające się do wielkości oj-1 [najgorętsze namiętności rr.p.am w kfńrw łi rlnfvira.1 - e Tnarz°wi Władysławowi Jozefowi W o l i n -rzeszy, w których dotyka- s k i e m u

Namiestnictwo ogłasza rozporządzenie ministe-
Bayiu

R ogya.
Od pewnego czasu słabe zarodki wolności prasy

22 g rudn i. 1 ?  1°Y S *  ,
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(J )  Wczoraj 
tak  zwrane zbiegowisko
z uczniów uniwersytetu i zwykłych najemnych I to lud, patrząc na niebo jak  we wnętrze pustej 

rZ/ i f C2̂  i u v° ^  Prawdziwy ûd rzym ski, I świątyni, spieszy zanurzyć się w brudzie, i nic już
7„Ca y° płuc a basso } e tasse,’ Przecz z P0- | n i e  kocha, nie czci niczego, podczas gdy d o b r z y

k ład  bez dochodzenia sądowego przestępstwa i bez 
żadnego tłóm aczenia się z powodów takiego za-

Wiedeń 27 grudnia Urzędowa Wiener Z tg  I rządzenia. To też nietylko wiele pism peryodycznych 
1 ’ ’ ’ ’ ale zarazem  wiele dzieł naukowych uległo konfi-

dalszym skacie. Teraz spotykamy nowe rozporządzenie je- 
yciu wy-1 szcze bardziej ścieśniające dyskusyę w wydawni-

stronnictwo ruchu niezależnie od raądu," czy raąd I któreby V t7 o rz y ł"p rz Im V V "za rld n r  i J^roztroray?! aatk0W państwa w czasie od Igo stycznia do koń- ctwach codziennych, które zasługuje na powtó­
rna udział w tych krzykach, by mieć się czem tłu - ilu je s t deputowanych, którzy podnieśli głos po- / a  zezwolcnien^ rAn^T/T T? Żl '  + I rzeme
Z T ^ ed ^ omaCy4 % e  * oncj obietnicy za- ważny, pragnący rzeczywiście dobra kraju, by p o - L J ^ m  c ^ n a s t e n n ^  7 V & ^

ania klasztoiow jeneralskich, a teraz już tylko I ruszyć w parlamencie ważne i wielkie socyalne! & n  „A
mieszkania w klasztorach dotrzymać nie może, a sprawy?
IPdAPdJO T 7̂1114 A rrr nr GriTTmin  ____* „ '   Tl I n r

„W  niektórych specyalnych lub ściśle naukowych 
czasopismach i innych wydawnictwach bywają za

socyalne | § 1 ) Upoważnia się ministerstwo do pobierania I mieszczane często takie historyczne i krytyczne ba-
dalszego istniejących podatków stałych i niesta- dania, artykuły i dokumenta, których treść stano-jenerała  Jezuitów w Rzymie cierpieć całkiem m ul „My   kończy ten dńennik    nie widzimv r i c I r " T ““o” i l u t H U f i ^  su

me podobna? nie myślę rozstrzygać już tyle razy podobnego widzimy przeciwnie grzeszne leniJtwo %  ° p W,raZ Lz dodatkam i, według obe- wią przedmioty memogące być dostępne dla
podobnych sztuczek. WidTn'fili'smv I ....-„.i___ U  x. _il_P , ,  • F  . ,  , *' , ’ cai® obowiązujących ustaw podatkowych, a  miano- łej naszej czytającej publiczności. Przeznaczone

I win'p rłr./ło4l/i /!/-» r. ^ .4 ^  1------U    ________ A1 r.   1 .  _  ' ___   1 .

ca
podobnych sztuczek. Widzieliśmy, że wszystko przy- wiodące do zagłady ■ widzimv iak ci d o b r z v  sto -1 • • , UT7" “  “ *«***«-1—j *— v"J p .™ .™ ™ , n .w u w iu u i
puscic można, a  w każdym razie byłyby tylko roz- ją  bezczynnie i patrzą na zle rosnące i zalewają-1 ™! ? —  ̂ . podatków stałych w wysokości | wyłącznie _ dla osiągnięcia pewnych celów nauko

st m ,P ,L  o o 1 n Z ; ;  nFłn-n n ^  oznaczonej ustawą skarbową z 24go m arca 1872 wych, a nie dla tego, aby służyły za pokarm  pró-
K T i S S a f t f  ” 1 “  „ .’ I ? '  P - P - h J *  *  « *  oa >»» W * ,  ko*-1 M i  ciekawości, ali d o L o a e r z L i a

z gory powziętych teoryj, pomiemone badania, ar-
zna-

dzielone role jednej wielkiej konspiracji przeciwko rce nas _________ , ......................................
katolicyzmowi we Włoszech. Ostatni już to kęs który stoia^c we drzw iach swou-i cliatv” r a f m '  rei'
jak i m onarchia Em anuela chciwej łupu rewolucyi dymiący się szczyt Wezuwiusza niszclyciela i ani “ . T i i  1 ■ ■ ■ z gory powziętych teoryj, pomienione badania
rzucie może, potem zostanie tylko walka zaczęta się nie chroni ani nk> zabezpiecza swoiei rodziny § -  ̂ f° ,szta ^ “ “ iBłraęyjne, jakie się okażą w tykuły i dokum enta otrzym ują tak  niestosowne 
już w Kolosseum, czy krzyż sabaudzki, czy czer i swego dobytku “ P J J y czasie od Igo stycznia do końca m arca 1873, po- czeme kiedy są przedrukowywane w całości, lub
wona bluza Garibaldego ma być chorągwią tryum - Przytoczenie jest nieco dłubie ale ufamv ż e u -  r  §d<‘1' .WC(lług po trze^  n a  rachunek  kredy- wyjątkami i ustępam i w wydaniach mających inny 
fującej bezbożności. 5 e  ^  I ^ T  , skarbow?  n a [A a ra k te r ,  dostępnych dla każdego, rozszerzanych

Dzisiejsi ludzie stojący u steru rządu zaczynają T1-!- ,n  ■ ”  ’ - ~ —
już przezierać przyszłość, ' . . .
znania najuroczysciej 
Przed kilku dniami

rok 1873 przy odnośnych rozdziałach i tytułach, w znacznej liczbie egzemplarzy, a tern bardziej wDnia 13 t. m. odbył się pogrzeb O. Wincentego § 3) Zezwolone ustawą skarbową z 24go m a r c a  czasopismach dziennikach literacko-politycznych.

p  i. ' iw I  g° stJ’cznia do ostatniego m arca 1873 w d o t y c h -  wny zarząd do spraw drukowych z rozporządzeniaront-a-ivious- • TT7T71YI lniłfłA ri o win n h ixvi ni- J  A   1 * I TVX im  nł-Awinł <rr e-\ n w, n 1_______„T . f  * T   *źmansow,. przytoessył jako wielce dający do myślę- Pismo Ste w Wielkiem Seminaryum

, . płodniejsza wz ł e l d a i r e m (którego kazania podziwiał w Metz), wszedł I ministrnwV ik n rh F
OstrJeżenfea?n8? p 16uctwa cllizef  lansk.ego ludu. do nowieyatu 0 0 .  Dominikanów, a  następnie prze- S i t  21 grudnia 1872
Ostrzeżenie to i dla naszych postępowców wołają- niósł się do Francyi '  Bvł nrzełożonvm w kilku ^ociolio 21 grudnia 18/2 .
ęyęh o o św ia ty  „ oświatę, ale takśo b o . r e l i i i l  poczy ../ ,o j-c b  8? Ł a S z S o S d ° S ,  7  S 1 F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
h S i  n r  f  k t Zr a  0 V  U-zcrażająca w Ga- tyle, że głos sobie osłabił na resztę życia. Roku 
c ó T h f d l  T “ 16 k ' homeopatycznych, 1850, gdy sJ;ę tego najmniej spodziewał, Ojciec Sty
''Danio i gruba rzesza zostanie bezwy- przywołał gp do Rzymu, i mianował wikarym je- __

W racając do W łoch, pouczający bardzo jest ar- S s t e i ' z a k o n  ^ 8 5 5 ^ ^ 7 ?  ^ ak p«d‘ I ^ e le  o coraz większem niebezpieczeństwie życia -
tykuł liberalnego florenckiego dziennika • Ga-etta ieneralen  żakom,’ T h t i t  n d C n  • -Y ^ Wma’ szczfg61nif'j P« wsiach. Budżeta austrya- miel slach za rok bieżiicy, możemy zapewnić, zezna­
l i  M k  °uto C°  Pi82e o ' t a n i e ^ t y m ^ 0S“  la t kdka . wykazują mimo to /ż e I  « * * »

°Tpd •’ . . . .  jego zasługi, wybrała go swoin
„Jedną z najważniejszych oznak zepsucia każdego wnym. W życiu prywatnem był
r n d n  i p e r  ty-iizat* i m A A  -I £ ,1 „  1______  i . I -> d 1 .V

zurze będą natychm iast i niewątpliwie podlegały 
właściwej karze adm inistracyjnej.“

Auersperg w. r. Lasser w. r. Banhans w. r. 
Stremayr w. r. Glaser w. r. Unger w. r. 1
Chlumecky w. r. Pretis w. r. Horst w. r.

Ostatniemi czasy mówiono i pisano bardzo I

K ronika m iejscow a I zagra n ieza a .
M rakÓW  28 grudnia,. Zanim wykończone będzie 

obliczenie zamknięcia rachunków z dochodów i wydatków

szłości W łoch:

narodu jest miękkość i słabość d o b r y c h ;  a  nie 
można powiedzieć o dobrych we Włoszech, o ko

ieao W RzynUe r- }8d2, uznap c U oszta  na sprawy bezpieczeństwa publicznego z każ- P™? zamknięciu rach
wfvm W  • • + swoim przełożonym gło-1 dym rokiem w zrastała. sumv te  iednn.k na ten ml I Iowy przypuszczał,wnym. W zvciu nrvwatnom łwł

nadwyżka dochodów nad wydatkami wykaże się
rachunków, aniżeli preliminarz budże-

„ trapiących nowożytne życie zakończył dnia 11 b. m.
i?dloMenr CLS ą iTł0t -  t“v lkodzie!em szlachetnych P. S. Dziś (23go) na zebraniu konsystorskiem 

skutkiem przekonań religijnych ra- kardynałów w W atykanie, Ojciec Sw. mianował 
ej, acz płodem „miłości cywilnej _ (chanta, ci- kilkunastu nowych biskupów, w połowie dla Włoch, 

W  nhn1Z-Q° v 0Cemi moc“ ^ 0 1P r !e8wwdczep», że w połowie dla A ustro-W ęgier, F rancy i, Belgii, 
stfnn  w iem- +0p0m0n -udo.wl do wu se ia  ze Ąnglii i dla krajów missyjnycb. Nadto m iał allo- 
1 j  ń  J „ .  ™  4es ’ Je.zcdl się me chce, aby t enj kucyę ,  w której silnie i wymownie protestow ał 
ud d .a  wybrnięcia z mego prooował drog krwią I przeciwko nadużyciom rządu włoskiego i zaborowi

^  tp jzież przeciwko prześladowa-

_ Żandarmerya
Kok Wład. polic. i straż policyj. Kazem
1868 —  947,151 —  2,034,387 —  2,981,538
1869 —  1,467,829 —  2,228,381 —  3,696,210
1870 —  1,978,000 —  2,316,646 — 4,294,646
1871 —  2,565,000 —  2,678,600 —  5,243,600
1872 —  2,919,300 —  3,624,000 —  6,543,300
1873 —  3,016,203 —  3,890,144 —  6,906.347

watela, albo przerzucać kar"ty iakieikolwiek książki I w ™  .1J% “ >™-1 Porównywując przeto rok 1868 z budżetem na r o k , ________  , ____ „
P ucac Karty jakiejkolwiek książki, | mu w Niemczech, H iszpanii i Szwajcaryi. Ju tro  11873 pokaże się, że na bezpieczeństwo publiczne Mniej niż we wrześniu o 20.'

odgodz. 5ej do 6ej prof. Dr J a n i k o w s k i :  „O rze­
miosłach i fabrykacyach połączonych z niebezpieczeństwem 
otrucia.11 (Wykład drugi): „O okuciach ołowiem i ar- 
szenikiem.11

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci.
—  Podług wykazu statystycznego przez Dra M o h r a  

fizyka miejskiego Magistratowi miesięcznie składanego, 
zmarło z ludności stałej Krakowa w paz'dzierniku r. b.: 

Chrześcian płci męskiej 38, żeńskiej 38; razem 76.

czasu nominacyi nowego dyrektora rozwija pewną 
energię, a którem u sprawa ta  do zbadania przy­
dzieloną została, zajmuje się teraz szczegółami tej 
propozycyi i stawi wniosek, aby w razie pomyśl­
nej obustronnej decyzji pomnik nowy stanął obok 
ogrodu Jezuickiego, na nowym placu, który tam 
powstać m a w skutek regulacyi dotychczasowych 
ulic.

Na wałach hetmańskich stanąć ma także statua 
na umyśłnem ku tem u architektonicznem podmu 
rowaniu z kam ienia ciosowego. Umieszczoną tam  
będzie sta tua Sw. M ichała A rchan io ła , jeden z naj­
piękniejszych zabytaów c awnego Lwowa, wydobyty 
z ukrycia i zaniedbania. Celem zrestaurow ania wy­
słano ten znacznie uszkodzony posąg do W ro­
cławia.

D E L . . .

JENERAŁA HENRYKA DEMBIŃSKIEGO

PAMIĘTNIKI 
©  p o w s t a j s i v  w  w m m m

r. 1830— 31.

(Ciąg dalszy)

Nie wiem, czy pism a mego nie odebrali, lub 
kto zdaniem  swem n a  nich  wpłynął, lecz ani od-

czy

powiedzi, ani żadnego z nich nie widziałem. Nie 
wiem, ja k i cel miano odm awiania wojska od łą ­
czenia się ze m ną. Jazd a  kaliska m ająca 300 koni 
oświadczyła się z chęcią przyłączenia 'się  do. mnie 
pomimo surowości ja k ą  dla niej wcześniej za 
uchybienie w służbie okazałem. Tę ju ż  p rzy łą­
czoną do mego oddziału, przyciągnięto do siebie 
i namówiono 450 koni jazdy  rosieńskiej źm udzkiej, 
k tó ra  równie za m ną m aszerow ała i z drogi za 
rozkazem  mężnego Staniew icza wróciła się, ja k

również oddział jazdy  H uberow icza, ta k ,  że do 
900 jazdy , na k tó rą  rachowałem , ocle mnie oclpa- 
dło; został tylko przy mnie oddział kilkadziesiąt 
koni^ szlachetnego i mężnego m ajora Prozora, ja - 
koteż^ szwadron doskonałego oficera kap itan a  L i­
sieckiego. Gdybym ja z d ę , k tó ra  się do mnie na­
p ierała, m iał był zostawioną, niezawodnie byłbym  
pokonał ścigający mnie korpus, byłbym  m iał czas 
czekać na  przybycie innego przeciw mnie korpu­
su, a tym czasem  pow stanie byłoby nowego ducha 
nabrało  i w tedy byłbym  przeszedł do w ygląda­
jącej nas K urlandyi i szala wygranej m iędzy po­
tężną Rosyą a  częścią K rólestw a Polskiego była 
niepewną.

Po bitw ie w M ieskuciu ruszyłem  natychm iast 
do Ligum y a  to  z obawy, aby bądź z Szawel, 
bądź z Janiszek nie przybyło jak ie  wojsko kom pa­
nii tej na  odsiecz, zw łaszcza, że w Śzawlach już 
mówiono, że się cała arm ia rosyjska znajduje o 
milę od Mieszkuć. Drogę przez gęsty las prow a­
dzącą osadziłem piechotą konną pod kom endą 
oficera od kw aterm istrzow stw a Sługockiego. Sam 
z korpusem  zająłem  mocną pozycyę przed Ligu- 
m ą nad  m ostkiem , gdzie stanąwszy, porządek 
w korpusie zrobiłem , furgony niepotrzebne za­
trzym ałem  i spaliłem , ludzi do pułków  będących 
bez komendy poprzydzielałem , gdyż z n ie ładu  po 
bitw ie szawelskiej panującego w korpusie je n e ra ­
ła  G iełguda wynikło, że bardzo wielka liczba po­
wstańców z bronią, bez żadnego dowódzcy, okrą­
żała w m arszu moją kolumnę i dopuszczała się 
bezjirawiów, spadających na mój korpus. W  nocy 
dowiedziawszy się o napadzie moim na  Mieszku- 
cie, wysłał  ̂ dowódzca szawelski dwa bataliony 
piechoty i jedno działo d la  atakow ania nas, lecz 
już  było za późno ; p a tro l mój przez Sługockiego 
w ysłany m iał oficera od piechoty z tych bata lio ­
nów. W  Ligum ie odebrałem  wiadomość, że ko­
lum na nieprzyjacielska zajęła  Rozalin. Zdawało 
się, ze mi chce drogę przeciąć. W obozie w L i­
gumie odebrałem  kartkę  od kap itan a  3go pu łku

Starozakonnych płci męskiej 23, żeńskiej .21; razem 44, 
Więcej niż we wrześniu o 2.

Wspólnie płci męskiej 61, żeńskiej 59; ogółem 120, 
Mniej niż we wrześniu o 18.

W liczbach tych mieści się dzieci do lat 14 skoń­
czonych chrześciańskich 41; starozakonnych 29.

4 Chrześcian mężczyzn przysypani gruzami.
1 dziewczyna starozakonna oparzona.
Na cmentarzach krakowskich pochowano z wsi przy­

ległych oraz obcych w mieście i szpitalach zmarłych 
Chrześcian . . 41;
Starozakonnych 5.

Choroby narządu oddechowego ograniczały się na za­
paleniu płuc często śmiertelnem (14), tak jak choroby 
narzędu trawienia na zapaleniach kiszek szczególniej u 
dzieci (9). Liczba zmarłych z gruźlicy spadła do 9. 
Ospa naturalna coraz rzadsza: i chrześciańskich dzieci 
zmarło 6, z starozakonnych 2; wszystkie nieszczepione-

—  Donoszą nam, że p. Alfred Milieski, wygrał n a ; 
N. 53 popiersie Chrystusa dłuta Brodzkiego wystawione 
na korzyść Towarzystwa Ś. Wincentego a Paulo.

—  Wczoraj przejeżdżał przez Kraków prof. Zygmont 
W ę c l e w s k i  jadąc z Warszawy do Lwowa dla objęci;, 
katedry filologii przy Uniwersytecie tamtejszym. Na kolei
przyjmowało go kilku obecnych tu członków byłej Szkoły
Głównej, profesorów i uczniów tej szkoły. P. Węclewski 
najznamienitszy i najzasłużeńszy z polskich filologów 
klasycznych, zjednał sobie serca kolegów i uczniów w 
Szkole Głównej warszawskiej, jako nieoszacowany peda­
gog. Był on przed laty kilku proponowany przez tutejszy 
Uniwersytet na katedrę języka i literatury greckiej. Nad­
spodziewanie atoli ministerstwo nie zatwierdziło tej pro­
pozycyi, gdy natomiast we Lwowie nie natrafiono na 
zawadę, i prof. Węclewski otrzymał nominacyę, czego 
tamecznemu Uniwersytetowi i wydziałowi, który go je­
dnomyślnie ocenić umiał, powinszować można.

—  Na oświatę ludową złożył u nas p. Jan Radwan 
Janowicz 1 złr.

—  Dżiś w nocy zakończył życie zamieszkały tu od 
lat kilku obywatel z Wołynia, b. marszałek powiatu Ko­
wieńskiego, Mikołaj Nowowiejski.

—  Komitet Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów 
uniwersytetu Jagiellońskiego zawiadamia nas, że dochód 
ogólny z odczytów publicznych urządzonych na cele te­
goż towarzystwa w sali akademii Nauk pomiędzy dniom

a 20 grudnia wynosił 359 złr. 72 c. Koszta zaś j  

urządzenia 88 złr. 83 c., czystego przeto dochodu po­
zostało 270 złr. 89 c.

Wczoraj przed wieczorem palacz przy kolei p ó ł-1 
nocnej Franciszek Hisek zgnieciony został na tutejszym 
dworcu kolei podczas przesuwania wagonów przy war- 
sztatach i w kwadrans życia dokonał.

—  Dziś przed południem, w fabryce giętych mebli 
Cohna przy ulicy Wolskiej pod L. 74 pękła kamionka 
ze spirytusem, którą postawiono na gorącym piecu że­
laznym i wysadziła okno w izbie. Ogień bezzwłocznie 
stłumiono, zanim nadbiegła straż ogniowa ochotnicza.

Wczoraj wieczorem przytrzymano w kościele" 8w. 
Jana dwóch rzezimieszków na kradzieży, 1 6 -letniego 
Jana Kowackiego i Jacentego Szmuka.

—  We Lwowie umarł podczas świąt X. Kuczkow­
ski, proboszcz parafii Św. Antoniego, a w Podhajcaeh 
na cholerę X. Woliński, proboszcz tameczny gr. kat.., 
kandydat na arcybiskupstwo lwowskie równocześnie z X. 
Sembratowiczem.

Dnia 26 b. m. odebrał sobie życie we Lwoi e 
Józef Banach, były porucznik, obecnie kasyer miejski 
w Dobczycach, bezżenny, liczący lat 40.

—  Donoszą z Brukselli 27go że pociąg ciężarowy 
Antwerpii zderzył się z pociągiem osobowym z Brn-

kselli odchodzącym. Wiele osób zostało ranionych.
Z Nowego Jorku dnoszą 24 b. m ., że w Pen­

sylwanii tegoż dnia zapaliły się wagony pociągu kolei 
żelaznej i zginęło 19 osób, z których 7 spaliło się a 
35 było rannych.

Teatr. W niedzielę dnia 29 grudnia: Wyjaszek 
całego św iata , komedya w 3ch aktach S. Benedyksa 

niemieckiego przerobiona i Joasia płacze, Ja ś  sh  
śmieje, komiczna operetka w 1 akcie z muzyką Offen- 
bacha, przekład Wł. L. Anczyca.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztvk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej, prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

— Dnia 27 grudnia pogoda; termometr w cieniu od ; 
3 -6, doszedł do -f- 1.3 R. Barometr opada; dnia 28 |

grudnia o godzinie 6ej rano stan jego był 333.22, ter 
mometru —- 4.0 R. Wiatr północno-wschodni.

W niedzielę dnia 29 grudnia: Śgo Tomasza Kau- 
tuaryjskiego; w poniedziałek dnia 30 grudnia: Śgo Da­
wida króla.

Wystawa powszechna w Wiednia.

H r a k ó w  28 grudnia. Komisya wystawowa 
postanowiła przesłać na wystawę wiedeńską k s i ą -

Ostrowskiego, rannego w bitw ie pod Szawlami. 
Donosił mi, że żyje, że je s t w potrzebie, gdyż zo­
s ta ł zupełnie obdarty. Posłałem  m u 10 dukatów.

W  pozycyi tej odpocząłem z wojskiem przez 
24 godzin, to  je s t nazaju trz  dnia 10 lipca z L i­
gumy ruszyłem  dopiero w południe, biorąc dy- 
rekcyę przez Pokroy do Janiszkiel. Co tylko wy­
ruszyłem  z Ligum y, zaczęły się pokazywać boczne 
straże korpusu postępującego z Poniewieża ku 
Szawlom; _ dla czego ta k  późno nie wiem, gdyż ten  
korpus winien mnie by ł ścigać w mym m arszu 
na Szawle przed 5 dniam i. Robiliśm y z nim  zu­
pełny kontrm arsz. J a  w dyrekcyi od Szawel sze­
dłem ku Poniewieżowi, choć tam  w prost nie zda­
wałem się zm ierzać, on równolegle zę m ną go­
ścińcem szedł od Poniewieża do Szawel.

Z Janiszkiel gdzie m nie wielka naw ałnica spot­
kała , ruszyłem  do P u sza ła t dopiero po południu. 
W  Janiszkielach zastałem  młodego K arp ia  czło­
wieka najpiękniejszych przymiotów, k tó ry  jako 
ochotnik bez m unduru pełn ił służbę mego adju- 
ta n ta  aż do granic Litwy. Zdrowie jego i kom- 
pleksya słaba nie pozwoliły m u dalej iść z nam i, 
lecz pam ięć jego i we mnie i w otaczających mnie 
oficerach pozostanie n a  zawsze. W  Puszołatach  
przyjęty byłem  przez lud z okrzykam i ra d o śc i; 
równie czule przyjm ow ał m nie przez ca łą  drogę 
lud  wiejski na  wyścigi ze szlachtą. Tam  gościn- 
nem przyjęciem  proboszcza miejscowego do zdro­
wia wróciłem. R ozstanie w Szawlach mocny wpływ 
na  m oralne moje uczucia w yw arło , k tóre  po łą­
czone z pracą , ledwie nie powiem nadludzką, przy 
kom pletowaniu korpusu  w Ligum ach, gorącu i pó­
źniej deszczach nabaw iło m nie było silnej go­
rączki.

Z Puszołat wyruszyłem  rano , aby mieć czas 
zm ienienia dyrekcyi, jeżeli Poniewież m iasto po­
wiatowe zastanę mocno obsadzone. Nie m iałem  
JO wiem pewnej wiadomości, czy kolum na postę-

kowała, ożyli też inna od arm ii przeciw mnie o- 
derwaną, tern bardziej, że zam iast jen . Kobłuko- 
wa, objął kom endę tego korpusu jen . Sawoini. 
Postępow ałem  spiesznie do Poniewieża, gdzie do­
chodząc odebrałem  wiadomość, że nie masz wię­
cej wojska prócz szw adronu huzarów, którzy  tak  
byli bezpieczni, że trzy  placówki bez w ystrzału  
o jedenastej z po łudnia  razem  zostały zabrane. 
Pierw szą zab ra ł porucznik W iszniewski z jazdy 
p ło ck ie j; j a  sam z piechotą konną zabrałem  dru ­
gą, trzec ią  oddział jazdy  poznańskiej; jazd a  n a ­
sza w padła do m iasta , gdzie szwadron ledwie zdo­
ła ł w połowie dopaść koni, d ruga połow a, baga­
że pułku, 5 oficerów dostało się w nasze ręce. 
Miałem jed n ak  dwóch oficerów rannych a d ju tan ta  
mego Zabłockiego i oficera jazdy poznańskiej M ie­
rzyńskiego.

Stanąwszy w Poniew ieżu, wezwałem kom itet 
do w sparcia mnie pieniędzm i i obuwiem ; rozpi­
sałem  wezwania do parafii i zwołałem rad ę  wo­
jenną. S k ładała  się ona z 12 oficerów sztabowych 
wraz ze mną. Głownem zadaniem  mojem było 
zasiągnienie zdania, czy mam y powracać do Pol­
ski, czyli tez pozostać na L itw ie d la  prow adze­
n ia  tam  m ałej wojny, do czego położenie geografi­
czne i topograficzne pow iatu W iłkom irskiego, na 
którego granicy Poniewież leży, je s t najstosow niej­
sze. M iałem przy te j naradzie nowy dowód, ile 
narady  są szkodliwe, i że w działaniach wojen­
nych sprężyste działanie jednego je s t koniecznem. 
Pom ijam  szczegóły, dosyć na  tern, że z 12 gło­
sujących, ośmiu było za powrotem, za pozosta­
niem zaś na  Litw ie czterech, licząc w to mój głos, 
k tó ry  podpisałem , jako i pułkownik Sierakowski.

Oświadczyłem radzie, że lubo decyzya rady  je s t 
za powrotem , ze j a  używając służącego m i praw a 
jako   ̂ dowódzca, postąp ię w edług mego jedynie 
zdania. N ie podobało się to  radzącym , którzy  
tw ierdzili, że ich zwoływać nie trzeba  było i na-

pu jąca  za m ną od Poniew ieża ku  Szawlom była I darem nie ich zdania zasięgać, lecz wolałem znieść 
ta , k tó ra  mnie przed 8 dniam i w Poniewieżu ata- tę  m ałą  nieprzyjem ność a nie wviawia.ć mvśHm ałą  nieprzyjem ność a nie wyjawiać myśli

mojej, k tó ra , gdyby była  objawioną, już  tern śa  
mem pow rót czyniła niepodobnym. N azaju trz  ode­
brałem  587 ru b li srebr., bardzo m i potrzebnych, 
gdyż zabranego zło ta  w M ieszkuciach na żołd na­
tychm iast użyłem by ł w Ligum ach, i ruszyłem  
już  nie ku  Suboczy leżącej na  drodze ku K ur­
landyi i D ynaburgowi, jakem  zam yślał, gdybym  
był m iał pozostać na  Litw ie, lecz ku W ilkomie 
rzowi na Rogów. W  tern miejscu z drogi w ysła­
łem  m ajora Korejwę z 50 ułanam i do Rogówka 
z rozkazem  na  piśmie pod zagrożeniem k a rą  śm ier­
ci do p. K om ara, aby m i stosownie do upowa­
żnienia R ządu L itew skiego, k tó re  m iałem , jako
i od jen . G iełguda, pożyczył dla korpusu pięć­
dziesiąt tysięcy; lecz pana K om ara nie znalezio­
no w domu, żona odmówiła pieniędzy i grosza
nie dała, rozkaz zatrzym ała. Dochodząc do Ro­
gowa wieczorem, już  ty ln a  straż m oja by ła  do­
ścigniętą przez kozaków i owies prow adzony z da­
ru  obyw atela K upścia z tych  okolic na  kilkudzie-
s ią t furach zabrany. W  Rogowie zastałem  dom
p. marszałkowej Strasewiczowej złośliwie zrujno
wany i to  przez jednego oficera z liczby tych 
k tó rych  wziąłem w Poniewieżu w niewolę. Wsp; 
niałość nasza w obchodzeniu się z nim , ca łą  by 
ła  k arą  d la  niego, czem był wielce zawstydzony 
N azajutrz ruszyłem  rano na  Leoniszki do Kowar 
ska, w drodze m iałem  z korpusem  oficerów przy­
jem ną niespodziankę spotkania znajomej i uprzej 
mej fam ilii pani Rudominowy, k tó ra  uszedłszy 
z m ają tku  przed srogiem obchodzeniem się Ro- 
syan, tu łaczką  praw ie by ła  w L itw ie, gdzie z kre 
wnymi się po lasach kryła. Poznaliśm y tę  szano­
wną i przyjem ną rodzinę w Mejszagole pod W il­
nem , gdzie dam y przybyły d la  w idzenia wojska 
polskiego.

(Dokończenie nastąpi.)
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i k i  d l a  d z i e c i  i s z k o l n e ,  aby dać obraz pe­
dagogicznego kształcenia, w kraju w ostatniem dwu- 
leciu. Gdy dotychczas, pomimo ogłoszeń, auto- 
rowie i wydawcy skąpo bardzo nadesłali odpowie­
dnie dzieła, przypominamy niniejszem nakładcom 
i autorom , iż termin do nadsyłki jest do 20go 
stycznia.; Przy tem zwracamy uw agę, iż dzieła u- 
dziełone, będą pd ukończeniu wystawy zwracane 
autorom i nakładcom, wyjąwszy, jeżeli którzy z nich 
uznają za stosowne zrobić ?. nich dar bądź biblio­
tece Akademii Nauk, bądź bibliotece Uniwersytetu. 
Również przypominamy, księgarzom, iż daty co do 
ich firm i działalności księgarskiej są dla komisyi 
nader pożądańe. Upraszamy mianowicie pisma W. Ks. 
Poznańskiego i Prus Zachodnich, o powtórzenie 
tego przypomnienia, gdyż z tamtąd nic dotąd dla 
komisyi wystawowej nic nadeszło. !

I p r s w y  s ą d ® w e , .

K r a k ó w  28 grudnia.
W .przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozpiawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 30 grudnia: Jana Ryczki o 

zabójstwo; Kąta- zyny Klosek o kradzież; Leona Waści- 
szakowskiego o sprzeniewierzenie’ się.

We wtorek d. 31 grudnia: Józefa Wandrela o
ciężkie uszkodzenie c ia ła ; Jakóba Kowalika o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Józefa Jafernika o ciężkie uszkodze­
nie ciała; Mateusza Dziedzica o kradzież; Jana Stokłosa 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Jana Żaczka o ciężkie uszko­
dzenie ciała.

We środg, czwartek, piątek i sobotę rozpraw nie 
będzie.

t e p ® t e § f i r @ 3 p ra a m y s a  § i a s i # ! ,

O różnych, rodzajach, asygnat kredytowych 
wyręczających obieg gotowizny.

J f  i i .  ,  !;:•
r Najprostszem zapewnieniem wypłaty później na­
stąpić mającej jest piśmienne uznanie długu z 
zobowiązaniem się do wypłaty w oznaczonym cza­
sie, tak zwany r e w e r s .  Forma ta  kredytu, opar­
ta  jedynie na zaufaniu osobistem, może mięć wat-'; 
tość prywatną, ale wartości powszechnej, uznanej, 
któraby wystawionemu dokumentowi wziętość w 
szerszych kołach i znaczenie cyrkulacyjne zape­
wniała, zyskać nigdy nie może, bo nie tylko pod­
pis prywatny nie może być powszechnie znanym, 
ale nadto braknie tej formie protekcji ustaw , za­
pewniających jej prawne środki przymusu do za­
płaty na czas oznaczony. Wyższą w tej mierze już 
jest forma w e k s l u ,  szczególnie ze względu na 
rygor ustaw wekslowych, które dotrzymanie ter­
minu wypłaty, ile możności, zapewniają. Jeśli pod 
względem powszechniejszej znajomości osoby i pod­
pisu wystawiającego tak zwany s u c h y  w e k s e l  
zbliża się jeszcze do zwyczajnego rewersu, to na­
tomiast większa część w e k s l i  t r a s s o w a n y c k  
odnosi się zwykle do osób bardziej znanych w ko­
łach finansowych i pod pewnemi warunkami na­
brać już może znaczenia cyrkulacyjnego, wyręcza­
jącego obieg gotowizny. Ale na tej drodze cyrku- 
lacyjnej dobiega weksel zwykle szybko pewnej o- 
statecznej mety. Drogą reeskonty przechodzi ko­
lejno do rąk coraz niższą stopą procentową się za- 
dawalniających tak długo, aż pod tym względem 
ostatniego możliwego kresu dobiegnie. Chociaż 
więc weksle kupieckie zaspokajają pewną część po­
trzeb cyrkulacyjnych, to jednak ogólnym znakiem 
wyręczającym gotowiznę nie tylko pod względem 
samej wariości, ale pod względem reszty jej przy­
miotów, w zupełności zostać nie mogą. Nie ma­
ją  najpierw poświadczenia swej wartości przez pań­
stwo, nie bywają Wystawiane w sumach stosujących 
się do każdego obrachunku i, zamiast ciągle obie­
gać, więzną w końcu w rękach zadawalniających 
się najniższą stopą procentową.

Ze względu więc na powszechność kursu i na 
większą dogodność użycia przy każdej zachodzącej 
wymianie, większe znaczenie cyrkulacyjne od we­
ksli mają b i l e t y  b a n k o w e .  Będąc pod kontrolą 
państwa, zabezpieczonemi tak na drogich kruszcach 
złożonych w banku, bądź w sztabach, bądź w go- 
towiźnio, jak i na wekslach lub zastawach, na któ­
re wydane zostały, nie ustępują gotowiźnie pod 
względem pewności, a pod względem łatwości prze­
noszenia ich z miejsca na miejsce o wiele ją  prze­
wyższają. Mają tylko jeden jeszcze niedostatek, 
że będąc właściwie poświadczeniem wysokości kre­
dytu udzielanego bankowi przez publiczność, Die 
opłacają procentu za udzielony kredyt. O ile więc 
drogą oszczędności lub zwykłym biegiem ciągłego 
dochodu gromadzić się zaczynają w wyższe sumy 
w ręku prywatnym, nie można ich bez wyraźnej 
szkody zostawiać w tem bezprocentowem nagro­
madzeniu, ale owszem wypada je bez zwłoki za­
mieniać na inne wyrazy pieniężnych wartości, pe­
wien oznaczony procent przynoszące.

Dla większych sum,  zaoszczędzonych na stałe

Ale, jeśli z jednej strony zyski, wypływające z 
oprocentowywania ciągłego drobnych zasobów ka­
sowych na potrzeby bieżące przeznaczonych, zdają 
się na pozór małemi, chociaż ze względu na ogól­
ny narost kapitałów wcale tak małemi nie s ą , to 
natomiast uruchomienie całego ogółu sum w dro­
bnych kwotach po kasach prywatnych zalegających, 
uchyla niezmierne straty , jakie kraj cały na ich 
uwięzieniu ponosi. Brak kapitału w kraju, często 
tylko jest pozornym i powstaje przez to , że zna­
czna ilość gotowizny zamiast obiegać, zalega kufry 
i szuflady. Brak zaś kapitałów sprowadza ogólną 
stagnacyę we wszystkich kierunkach pracy naro­
dowej , staje się przyczyną wysokiej stopy procen­
towej w kraju i wszelkich utrudnień zachodzących 
odłożenie,; szukać trzeba papierów procentowych, 
zabezpieczonych nU realnościachj lub przedsiębior­
stwach, t. j. listów zastawnych i akcyj różnego ro­
dzaju. Ale oprócz sum na stałe odłożenie zaoszczę­
dzonych, znajdują się we wszystkich kasach pry­
watnych, prawie bez wyjątku, pewne kwoty pie­
niężne, tworzące zasób kasy na codzienne, tygo­
dniowe, miesięczne, czasem i kwartalne wypłaty, 
nie tylko leżące bez oprocentowania, ale nadto, 
przez ukrycie swe w głębi kasy prywatnej, z o b i e ­
gu w y c o f a n e ,  przez co zasób cyrkulujących w 
kraju pieniędzy zdaje się znacznie mniejszym, niż 
jest rzeczywiście. Na te drobne zyski, wynikające 
z oprocentowania tych ciągle odświeżanych zasobów 
kasowych nie trzeba być obojętnym. Nieprzerwana 
nićzem ciągłość oprocentowywania ich wchodzi, ze 
względu n a  wzrost kapitałów krajowych, w zakres 
tej znanej rachuby, która nagły narost kapitału z 
Ciągłego pobierania procentów od procentów przed­
stawia.
w ogólnych obrotach kredytowych. Kto więc za­
miast w stosowny sposób oprocentowywać ciągle 
drobne swe kwoty na bieżące potrzeby w kasie 
leżące, pozostawia je  w nieruchomości i w stanie 
wycofania z ogólnego obiegu, ten się, bez wiedzy 
może ale bardzo stanowczo do tej klęski publicz­
nej przyczynia. * 1 .

Najdogodniejszym sposobem oprocentowywania 
tych kwot jest ciągłe zakupywanie c z e k ó w b a n  k o- 
wych.  Ozeki te nietylko na oprocentowanie pie­
niędzy za ten czas służyć mogą, przez który kapi­
tał. obrotowy terminów wypłat bieżących oczekuje, 
ale po prostu służyć mogą jako środek cyrkulacyj- 
ny i zastępować obieg samej gotowizny w wypła­
tach .wszelkiego rodzaju.. Udzie tylko publiczność 
do tego przywyknie, każdy woli odbierać wypłatę 
w wartościach, które mu od pierwszej zaraz chwili 
wpłynięcia do kasy procent przynoszą. Bilety ka­
sowe procentowe naśżych instytucyj są pod tym 
względem bardzo praktycznie urządzone. Zaopa­
trzone są bowiem tabelką, wykazującą przyrost 
procentu na każdy dzień w roku. Wszystkie są wy-,' 
dane pod jedną datą, tak że wartość każdego z 
nich w danym dniu jest jednakową-

Nie mniejsze usługi przynoszą pod wymienione- 
mi względami i książecki, w których się notują 
wszelkie wpłaty do kas oszczędności i innych in­
stytucyj krajowych, szczególnie jeśli są, jak  obe­
cnie, tak urządzone, że każda, choćby najmniejsza 
kwota, za każdą chwilę pobytu w kasie publicznej 
bywa oprocentowaną, a wszelkie sumy złożone każ­
dej chwili zażądano być mogą.

Tylko nieznajomość skutków, jakie uruchomie­
nie i wprowadzenie w pracę wszystkich zasobów ba­
sowych w kraju, wywiera na rozwój handlu i prze­
mysłu, na zniżenie stopy procentowej i obudzenie 
żywszego ruchu we wszystkich kierunkach pracy 
narodowej może być przyczyną tej obojętności, jaka 
pod tym względem u  nas pauuje. Narzekania na 
brak kapitałów w kraju, powinny raczej być za­
mienione na narzekania na brak cyrkulacyi kapi­
tałów krajowych, a tę tylko na wskazanej tu  dro­
dze obudzić zdołamy.

Seweryn Kotkowski właśc. dóbr z Kongresówki, Trze- 
trzewiński wł. d. z Morska, Derblin kupiec z Monachium,
Tend w Śląski wlaśc. dóbr ż Kongresówki K a r ś i1 tfął 
siorowdki ze Szląska F. Ciszewski .whśp. dóbr ;,z Ma- 

,kowa. Edward 'Thoiióliióz wjaść. dóbr z Gnojnika. Ra­
wicz kupiec z Wrocławia, Ci Studzi i J. Horwad •/. Ber-, 
na,,H ilf kupiec z Wiednia, F. Kozuboyski z (Ulowi 
J. Haberfeld z Oświęcimia, A. Tufniw'ska z K'ijmv,' 
M. ŁaftSz z Węgier, Rolano i Wiedeman ze Siląska, 
Sami kupiec z Tarnowa,, Janiczek ze Lwowa.

(Nadesłano).

Zwraca się uwagę na zamieszczone drugostronnie 
ogłoszenie p. Leona Feintucha. w Krakowie i Lwowie.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gazecie Lwowskiej z dnia 24go grudnia.
P o s a d y :  Kilku kontrolorów podatkowych lej, 2ej i 

3ej klasy. (1000 zł., 900 zł. i 800 zł.), podania w 3cli 
tygodniach.

L i c y t a c y e :  W sądzie pow. w Sanoku d. A6vsty- 
cznia licyt. egzek. realn. N. 45/44 w Olchowcach.—  
W starostwie krakowskiem 14go stycznia lLcyt. przez 
oferty w celu zabep. budowy dwóch tam faszynowych 
na lewym brzegu W isły pod Mogiłą.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. krakowski o w pisaniu 
firm: „Wolf Schonberg“ utrzymujący omnibusy, i „Sal. 
Dembitzęr“ interes spedycyjny.

Z a w ó z w a n i a : S^d kr8>j:. krakowski posiadacza, woldslu 
z daty Krabów 30 marca 1866 na 3600 zł., wysta­
wionego przez Jana Skirlińskiego jako prokurzystę hr. 
Wita Żeleńskiego, a przez p. Ksawerego Wykowskiego 
akceptowanego. —  Sąd kraj. lwowski Zdzisława Kulikow­
skiego, Wasyla Danyluka Petryka syna Holleny, która 
była w służbie u ś. p. Tekli Dąhskiej, aby sie zgłosiła 
po odebranie legatów zagrzanych im przez ś. p. - Teklę 
Dąbską. ,

Przyjechali do Krakowa od 27  do 28 grudnią. 
HOTEL POLLERA: Konopka właś. dóbr z Galicyi

(N adepła n e ) . ___

Dobrobyt każdego państwa ma bez zaprzeczenia swoją’ 
główną podstawę w gospodarstwie rolnem, a każdy po­
stęp w tej gałęzi musi być .powitanym jako ogół obcho­
dzący zysk. Jedną gałęzią gospodarstwa rolnego, która 
od dawna należycie uprawnioną nie byłą, jest'hodowanie 
bydła; dopiero w ostatnich latach zyskało takowe wię­
kszą uwagę, a wystawy rolniczo - gospodarcze pouczają 
nas, że pod tym względem już ba. ń wielo Ważnych 
rzeczy zdziałano. Za należytem hodowaniem zwierząt do­
mowych przemawia najbardziej ich całkiem z a d a w a l -  
n i a j ą c y  s t a n  z d r o w i a ,  jest więc nąjważpiejszem 
zadaniem’ każdego gospodarka , ażeby takowy otrzymać. 
Środki ku temu śą podane, a d ł u g o l e t n i e  d o ś w i a d ­
c z a n i e  zwraca naszą uwagę na c. Ic. końce sygnowany 
Proszek komeuburski dla bydła, który jako ś r o d e k  
o c h r o n n y  i l e c z n i c z y  uzyskał s ł a w ę  daleko po zą 
granicami naszej ojczyzny. Wszystkie wzorowe1 z a k ł a d y  
g o s po d a  r c z  o-r o 1 n i c z e, m a s z t a l a r n i e ,  s t a d n i n y  
p r y w a t n e ;  z a r z ą d y  d ó b r  i t. d., zgadzają się ze 
swem p o c h W a l n e m  z d a n i e m  o Proszku korneu- 
burskim dla bydła, prócz tego przemawiają za tym 
wyrobem m e d a l e  uzyskane na wystawach w Londynie, 
P a ry m , Hamburgu, Monachium i, Wiednm; uży­
wanie tego proszku w masztalarniacb N . Królpwój 'An­
glii, ' N r K róla  Pruskiego, Jego Wysokości Księcia 
Holienlohe-Lauenburg, o czem dotyczące zarządy ma- 
sztąlarń bardzo, chwalebnie się wyraziły, jest uznaniem, 
które polega na p r a k t y c z n y c h  d o ś w i a d c z e ­
n i a c h ,  którym wartości Zaprzeczyć nie można.

W interesie panów gospodarzy samych jest przede- 
wszystkiem: zaprowadzić „w swych gospodarstwach regu­
larne używanie Proszku, korneuburskiego dla bydła, 
a składy takowe są wymienione w ogłoszeniu, zawartem 
w dzisiejszym Nrze dziennika.
K E  ^  '

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y ,

Dęjwse telsgrąficam,

P a r y ż  25 grudnia, wieczór. Journal des D e­
bats mówiąc o okólniku C h a l i l a  paszy Ogłoszo­
nym w Times (w sprawie zamiany długów turec­
kich na rentę), wątpi w prawdziwość tej depeszy 
i utrzymuje, że żaden ajent dyplomatyczny turecki 
nie otrzymał w tej mierze uwiadomienia.

P a r y ż  26 grudnia. Poseł turecki nadesłał 
syndykowi ajentów wekslowych notę, w której za­
przecza prawdziwości noty Chalila paszy przez 
Times ogłoszonej.

R a y m  27 grudnia. Voce della Verita podaje 
pogłoskę, jakoby hr. Bóu- rg o i n g  poseł francuski 
przy Stolicy Apostolskiej podał się do dymisyi 
Z pobudek zaszczytnych dla niego. Dodają, że 
hr. Bourgoing ponowił prośbę swoją o uwolnienie, 
skoro powód podania się nie został uchylony. Po­
głoska ta znajduje w tem potwierdzenie, że hr. Bour­
going, lubo przybycie jego było zapowiedziane, nie 
znajdował się już wczoraj na przyjęciu ciała dy­
plomatycznego przez Papieża, lecz tylko był tara se­
kretarz poselstwa. Fanfulla podaje za powód dy­
misyi, że rząd francuski polecił oficerom parowca 
wojennego „Orinoque,“ którzy mieli winszować Pa­
pieżowi w dzień nowego roku, aby tak przy tej 
sposobności jak i przy innych podobnych przed­
stawili się także królowi Włoskiemu.

l l l D v c i ' | ( i i t  26 grudnia. Dziennik L a  Meuse 
donosi: Minister zabronił oficerom gwardyi naro­
dowej antwerpskiej zebrać się dla protestowania 
przeciw broszurze jenerała Brialmonta (który o- 
świadczył się za powszechną służbą wojskową a 
przeciw gwardyi narodowej.) Oficerowie postąnp-j 
wili zaniechać zgromadzenia się, lecz przesłać 
królowi protestacye i adresy.

S’ c l e r s l i l i i ’S  25 grudnia. Carewicz Aleksan­
der zachorował na tyfus; choroba jednak nie wy­
stępuje w zjawiskach niepokojących.

P e t e r s b u r g  25 grudnia, Goniec urzędowy 
ogłasza biuletyn o stanie, choroby ;Carewicza. Za­
chorował on już Ulgo listopada; od Ulgo grudnia 
choroba wystąpiła wyraźniej jako tyfus brzuszny. 
Stan chorego nie. jest bez wzbudzania obaw, wsze­
lako w tej chwili nie zachodzą żadne niebezpie­
czne objawy. Biuletyn dzisiejszy przed południem

donosi: Noc była bezsenna, ale spokojna. Gorącz­
ka nie zmniejsza, się; zresztą nie zaszły żadne 
znaczne zniiańjUli). X i U j W G  /  iTJiW '**/ 

P e t e r s b u r g  27 grudnia. Według wczo­
rajszego biuletynu, gorączka u Carewicza w ogóle 
nie Wzmogła się, silniejsza wieczorem gorączka u- 
stąpiła; chory spał zeszłej nocy pierwszy raz 4 
godziny bez przerwy; stań sił zupełnie zadawa­
lający.. . ,

f i O m l y u  25 grudnia. Times Ogłasza okólnik 
■Cha l i l a  paszy do reprezentantów Turcyi za gra­
nicą , który wykazuje konieczność.przy wrócenia, ró­
wnowagi w budżecie i kładzie nacisk na zobo­
wiązanie rozdźielónia także na wszystkich bez 
różnicy wierzycieli Turcyi części ciężarów prze­
znaczonych do przywrócenia tej równowagi. Por­
ta  .tego powodu przedłożyła Sułtanowi do śan- 
kcy. / 51 stępujące postanowienia: 1° zamiana ca­
łego długu skonsolidowanego na 5-procontowo ty­
tuły renty; 2" umorzenie po kursie a lp a r i  wszy­
stkich pożyczek za granicą zaciągniętych i, 3° umo­
rzenie powszechnego długu przez wykupno, ustaje.

M a d r y t  ,24 grudnia. Uwardya narodowa roz­
biła pod Puerto bandę karlistów z 60 ludzi zło­
żoną, i zniweczyła zamach Reynozy.

I S e l g r a d  26 : stycznia. Towarzystwo francu­
skie stara się o konsons na oświetlenie Belgradu 
gazem; warunki przez nie stawiane są tak dogo­
dne, że zapewne konsens udzielony będzie.

K u b a r c s t  26 grudnia. W senacie zapowie­
dział senator Deszliu interpelaeyę w wielkiej kwe- 
styi kolei żelaznych. Rozprawy nad nią naznaczo­
ne na jutro.

W  grudnia. Rosya po ­
łożyła areszt ńa dobńt kościoła S. Sulpicyuśza, 
leżące»w i Besarabii. i w ! J - :• cc •.••••, ■ 

K o n s t a n t y n o p o l  25* grudnia. PortaAizna-| 
ła  nowo wybranego przez sobór jerozolimski pa- 
tryarchę jerozolimskiego msgnra P r  o k o  p a, arcy­
biskupa Gazy, na miejsce usuniętego przez sobór 
patryarchy K i r  y 1 a, który spodziewany jest w Kon­
stantynopolu. Wieść, jakoby kwestya o warownię 
Zwornik przybierała cechę groźną, jest bezzasadną.

• A tó r iy  24 grudnia. Posłowie zagraniczni, a 
osobliwie rosyjski, nalegają, n.ą rząd. aby w spra­
wie Laurion przyjął pośrednictwo przyjacielskie. 
Rząd nie dał jeszcze ostatecznej odpowiedzi.

T l o w y  d t O r b  25 grudnia. Z Honolulu dono­
szą, że król wysp Sandwich Lot Kamehameha V 
umarł. Następca jego jeszcze nie naznaczony.
"  ̂liTóityy ' ' A b H Ł ' ' grudnia. W skutku silnych 
zawiei śniegowych ruch pociągów i statków zata­
mowany chw ilow o.—- Gubernator Warmoutli pod­
dał się sądówemu órzeczeńiu i postanowieniu Granta, 
na mocy których murzyn P i n c h b e c k  utrzymać 
się ma jako gubernator Luiziany.

Nie ma wprawdzie sini jednego wiedeńskiego 
dziennika, któryby się nie zajmował wyborami 
bezpośredniemi, a. mianowicie stanowiskiem Pola­
ków w tej kwestyi. Do uwag naszych, atoli, któ­
reśmy wczoraj ńa tem miejscu podali, nie mamy 
nic dodać, jedne bowiem z dzienników powtarzają 
domysły już przez nas omówione, inno znów po­
dają wieści i pogłoski, które słusznie krrespon 
dent nasz, donosząc o nich w liście wyżej poda­
nym, nazywa bajeczkami.

Tylko Tagblatt w wieczornem wydaniu podaje 
za pewną wiadomość, że skład delegacyj wspól­
nych żadnej przez reformę wyborczą nie ulegnie 
zmianie. System grup krajowych ma być w wybo­
rach do delegacyi zachowany w całości, jakkol­
wiek stoi w zupełnej Sprzeczności Z wyborami bez- 
pośrednięmi. Przyznaje tó Tagblatt, ale nie po­
wiada, jak to pogodzić; dodaje tylko, że skład de- 
legacyj do spraw wspólnych jest w każdym razie 
sprawą przedlitawską, i Węgry potrzebują się tur- 
bować o to tylko, aby Izba Niższa Rady państwa 
była przez czterdziestu delegowanych reprezento­
waną. Wszakże staraniem będzie unikać wszyst­
kiego, coby mogło zakłócić- istniejący dobry sto­
sunek między kołami austryackiemi a węgierskiemi. 
Przypomną sobie może czytelnicy, że zwracaliśmy 
już dawniej uwagę na trudność, jakąby przedsta­
wiały Wybory bezpośrednie przy składzie delegacyj 
wspólnych. Zdawało nam się, że zmiana ta  wy­
magałaby zmiany dalszej: Tagblatt zapewnia, że 
nic się nie zmieni, szkoda tylko, że nie powiada, 
jakim się to stanie sposobem.

Z Wiednia pośpieszono udzielić do Journal des 
Debats bardzo obszerne materyały przeciw ogło­
szonemu przez ks. Gramouta listowi o zachęcaniu 
Francyi przez Austryę dó wójny z Prusami. Ma- 
teryałami temi są wyimki z księgi czerwonej ? p, 
1870, z których wykazuje się, że Austrya pra­
gnęła utrzymać pokój i bynajmniej nie przyrze­
kała Francyi pomocy przeciw Prusom. Korespon­
dent wiedeński do tego dziennika w bardzo ob­
szernym liście przeplatanym rzeczonemi wyjątkami 
z księgi czerwonej usiłuje dowieść, że gabinet au- 
stryacki wiedział od swego pełnomocnika wojsko­
wego, że Francya nie zdoła wyprowadzić w pole 
więcej nad 250.000 ludzi, i że nieomylnie będzie 
pobitą. Korespondent dowodzi, że życzeniem Au-

stryi było wprawdzie związać się przymierzem z 
Francyą, j nie w celu jednak odwetu na Prusach, 
lecz jedynie dla tego, aby razem stawić równowa­
żną siłę; Prusom i Rosyi. Sam już przeważny 
wpływ Węgrów na politykę Austryi wskazywał 
Rosyę. przeciw której Austrya potrzebowała przy­
mierza zachodniego. Nie o samą zresztą tylko 
szło f Frańcyę, lecz chciano w Wiedniu wciągnąć 
do przymierza francuśko-austryackiego także Wło­
chy i Anglię,' a przeto nie przeciw Prusom wy­
mierzoną; była polityka Austryi w r. 1870. Wie­
dziano tież w Wiedniu, że pierwszy ruch Au- 
sfryi w pomocy Francyi byłby sprowadził na Au­
stryę wojnę z Rosyą. Austrya nie. była nawet 
przysposobioną do wojny, bo wypadki r. 1870 za­
skoczyły ją , a zwycięstwa praskie szły tak szybko 
po sob ie/ iż nie było nawet myśli, aby znaleść 
sposób przeszkodzenia im. Zwycięstwa te podnio­
sły w samej Austryi wysoko uczucia patryotyczne 
liemieckie. Nie’miała Austrya przeto ani inte­

resu ani potrzeby ani możności przyrzekania Fran­
cyi pomocy. Pomieniona korespondeneya wiedeń­
ska w Journal des Debats nosi na sobie taką ce­
chę oficyalną, iż poczytywać ją  możemy za półu- 
rzędową odpowiedź na oświadczenie ks. G ra- 
monta. !

W Berlinie panuje wielkie między liberałami roz­
czarowanie z ostatniej zmiany gabinetowej; mnie­
mają bowiem, że Falk wystawiony będzie na trudne 
przeprawy z Roonem i Fuienburgiem w kwestyach 
kościelnych. Sądzimy, że to tylko manewr, aby 
wysadzić; Eulenburga, albowiem Roon nie przeciw 
prześladowaniu kościoła katolickiego występować 
będzie, lecz tylko przeciw demokratyzowaniu rządu 
i izby wyższej, s t i : M  •...

O czynnościach komisyi konstytucyjnej we F ran­
cyi nie ma nic nowego, gdyż komisya ta  przez 
święta nie zbierała się ani w pełni ani w podko­
mitetach1.

Brak miejsca nie dozwolił nam zamieścić dziś 
projektu ustawy o zniesieniu niewoli na Porto Rico. 
Z aktu tego, motywów jego i statystyki przekony­
wamy się tylko, że szło tam o usamowolnienie ła ­
two dające się uskutecznić a wymuszone upadkiem 
tej wyspy pod względem ekonomicznym. Z tej sa­
mej przyczyny rząd hiszpański nie przystępuje do 
emancypacyi na Kubie, iż ta  byłaby kosztowną i 
trudną do wykonania za jednym pociągiem pióra.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn.((

B e r l i n  28 grudnia. Spenersche Z tg  mówi z po­
wodu ostatniej allokucyi papieskiej: Szereg ciężkich 
Obelg, jakie Papież śmiał rzucić w oczy cesarstwu 
Niemieckiemu i Cesarzowi, nie ma sobie równego 
w nowoczesnych dziejach. Bezczelność Benedettego 
wobec króla jest tu prześcigniętą. Ale naród tak  
dobrze nie wyprze się uczucia niemieckiego jak  
wówczas naprzeciw Francyi. To co Cesarza teraz 
spotkało, jest większą krzywdą aniżeli zamach w 
Ems. 1

P e t e r s ł m r g  27 grudnia. Builetyn dzisiej­
szy o chorobie Carewicza, naznacza polepszenie zja­
wisk gorączki tyfusowej.

L o n d y n  27 grudnia. Times donosi: Chiwań- 
cy wtargnęli w posiadłości rosyjskie; 9.000 ludzi 
oblega warownie starą i, nową Embę; 2.000 ludzi 
zajęło stanowisko nad rzeką tego imienia. Rosya 
wysłała tam posiłki. (Podaliśmy już wczoraj wia­
domość w przeglądzie o rozpoczęciu kroków nie­
przyjacielskich między Chiwą a Rosyą. Red). T i­
mes zaprzecza również prawdziwości noty tureckiej 
świeżo ogłoszonej o zamianie długów publicznych 
na rentę.

Wiedeń d. 28 grudnia godz 4. 
4% zjedn, dług państwa bankn. 66-65 — Zjep. 
obfig państwa w tzebrzs 70-50. —  Losy 8 r. 1110 
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Buble ros. papierowe „ 100 rub. 
Talary pruskie „ 100 tal. 
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4% Uaty zast. „ „
^,'8 » » s
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Wiedeń 27 grudnia.
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94 50 9 r s o

5 | ł ł l t i i i ł i ?

5 77' 8 76

L w ó w  24 grudnia

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . 

FóHmperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski .

,  papierowy *
Talar pruski . . . .  
Li*ry s. Tow, to'. gaI. 5%

»  b  '  *  n  45 / b
a  zast. Banku hip, 

Obligi indemn. bez kup. 
Akcye, ko l.^ a lic . b. kup? 

• b ; b lwows.-czern. 
j 5 Banku hipot; gil.

żądają płacą

11 — 10 90 r

109 51 
109 50

09 25 w
108 76

i 64’* 1 64'°
z

z

5 38 
5 20 
8 78 
1 76 

1 49%

i  11 Z 
5 14
8 70 
1 68

1 48%

180 35 
* '3  50 

8S 20 
77 ?- 

230 -  
151 r r  
242 -

79 50
-73 75 
88 50 
76 25 

228 50 
149 -  
240 -

W a n s a w a  14 grudnia 

Listy zastaw. 1 ser. rub.
B B 2 b B

> tt r  kuponJ M m J  v l
kupony „

i w  f l p W H  ri i i  -kupony •
Kolej warss.-wiedeńska .

.  b bydgoskiej. .
* s tereepolskj«| ,
8 B lodskisj . .

, ’ ■ ■

94 40 91 10
93 30 93 —

1 96V,
93 30 93 —

2 45 '/.
78 86 78 55

- 2 0
102 — 101 —
,7 3 72 25

— — 116 50
109 — 108 __

Koęłągl osobowe I Pociąg 
pospieszny

kier. z  Krakowa do Lwowa:

Krakowa do Lwowa

Farnpwa

Rzeszowa

Przemyśla

(odch.
,'(PrG-. (przych. 

(odchodzi 
(przych.

, (odchodzi 
(przych. 

(odchodzi

wieczór 
g. m.

Krakowa do 

Wieliczki do Krakowa

9 
5 

11 
11 
1 

» 1 
r. 3
B 3

n.

11 28

e Lwowaflo Brodów 

Brodów do Lwowa |

ze Lwowa do Ćzermowiec p *• ”
„ Czerniowięe do Lwowa (oddl. w. 4 
z Czemiowiec do Lwowa (przy. |ń. 10 
z Wiednia do Krakowa (odch.t r. 10 

dto . pociąg mięszany —
z Wiednia do Krakowa (przy. :w. 8.

dto pociąg mięszańy. i —
Z Krakowa do Wiednia (odęk. 

dto pociąg mięszańy

przed poł.
g. m.

Pociąg
osobowy

11 13 
. 9 45

28
34
10
18

z Krakowa do Wiednia (przy.
dto pociąg mięszańy 

z Krakowa do Warszawy (odch.l 
i  Krakowa do Wrocławia (od.

1 
1 
4
4

w. 6 39 
iw. 6 54 
przed. poł. 

U  30 
12 10 
rano 

i. 6 19 
b 6 54 
r. 5 5
poc. mię. 

27 u . 11 -  
r. 9 22 

■ I n , ’4 18 
• hr. 7 58 
47 w .ll 43 
15 Ir. 39, 40 

6 5 49
43 L . 3 58 
30 f r ,  8 -  

-  ■ 18 w. 9 8

r. 7 30 r. 5 46

Pociąg
mięszańy
wieczór 
g. m

P5

r. 8 
i| r. 5

poł.
20

wieczór 
7 29

— top. 3 30 
-4 6  fr. 8 —

10 36 
Ir, 10 50

1 10 
1 17
3 53
4 8

r. 6 54 
b 7 8
w nocy 
U  —
11 39 

wieczór
7 40
8 15 

w. 5 5

p. 12 —
3 45 

w. 4 3
p. U  45 
ppl2 35 
n. 12 37 

3 37 
p. 3 45 
w. 8 — 
pp. 5 30 
r. 9 45 
p . l l  5 1 
pp. 3 39 
„10 10 

rano 
5 — 

n. 3 57
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Skład snateryałów piśmiennych
i wszelkich przyrządów do. pisania i rysunku, szkol­
nych i domowych, poleca 100 listów i 100 kopert 
za złr 1, z m onogram am i złr. 1-50 i wyżej. N astę­
pnie bilety wizytowe, ram y i ramki, obrazy, przed­
m ioty religijne i noremberskie, zabawki dla dzieci, 
rzeczy galanteryjne dla narzeczonych, książki z o- 
brazkam i na  nagrodę, na S. Mikołaja i gwiazdkę, 
100 obrazków SS. Pańskich 30 cnt., niemniej wody 

-kolonskie, m ydełka, książki do m odlenia itd., ry ­
sunki i narzędzia do wycinania z drzewa itp. Kró­
lowa Serca Jezusowego, W ystawa W iedeńska i Prze­
wodnik po Katedrze. Kotyliony. Spis przedmiotów 
udziela się bezpłatnie. (1707-8-)

«5©®eff B e i i s d o r f f .
w K r a k o w i e  w Rynku gł. pod L. 50.

I
w  K r a k o w ie

m o ż e  b y ć  umieszczony Uczeń, który 
ukończył 4 lub 5 klasę gimnazyalną. 

(2190-3-3)

Już nie potrzeba frotera!
Angielska połyskująca

pasta kauczukowa
do najtrwalszego, najpiękniejszego 

i najtańszego zapuszczania wszelkich 
podłóg.

Ten najkorzystniejszy wynalazek
oclrożnia się od wielu do zapuszczania używanych 
lakierów itd. szczególnie przez to, że skutkiem na- 
der szczęśliwie udanego składu chemicznego, w po- 
łączeniu z kauczukiem — pasta  nabrała właściwej 
e ś ą g - I o ś c i ,  co zapewnia jej trwałość, przeto po­
dłoga n ią zapuszczona u rą g a  wszelkim] 
z n i s z c z e n i o m ,  a przy jakiejkolwiek sta ran­
ności kilka la t pozostaje piękną.

Cena pudelka wystarczającego na pokój wraz z 
objaśnieniem 1 złr. 30 c. — Główny skład dla Ga- 
hcyi w K r a k o w i e  u p. Józ. GOLDWASSERA na 
fet radomiu w domu p. Deichesa, w sklepie naroż­
nym przy moście. (H37-2-)

*

C zy jest eoś tańszego?
1 zl. 50  c. prawdziwy szwajcarski zegarek 

bronzowy z łańcuszkiem, za którego chód po­
ręcza się cały rok. 50  c. paryski zegarek kie- h 
szonkowy odskakujący z pięknym łańcuszk., I 
medalionem i puzderkiem. 65 c. zegarek kie- 
szonkowy grający z łańcuszkiem, medalionem, 
puzderkiem i kluczykiem. 2  zl. 60 c. wspa­
niały zegarek kieszonkowy z nowego srebra 
z wnętrzem z najlep. mieszaniny ze zegarkiem, 
m edalionem, puzderkiem i  kluczykiem; ta ­
kież same zegarki w lepszym gatunku z pię­
kniejszym przyborem 3 zł. 50 c. i ' 4 zł. Za  
1 zl. 50  c. szwajcarski nowomodny zegarek z 
porcelanową emalią piękn. widoków lub kwia­
tów, bardzo elegancki a  przytem tani, poży­
teczny dla biednego i bogatego, z jfednorocz. 
poręcz. Z a  9 zl. prawdziwy angielski srebrny 
zegarek chronometrowy, bardzo piękne wnę­
trze cylindrowe z ciężkim łańcuszkiem z ta l-  
mi, z m edalionem , puzderkiem , kluczykiem, 
5-letniem poręcz. i drugiem  szkłem od ze­
garka ; też same zegarki chronometrowe śli­
cznie w ogniu pozłacane, tylko 11 zł. 50 c.
12 zl. kosztuje praktyczny, dobry, prawdziwy 
zegarek remontoir, t. z. zegarek cesarza P ran- ■ 
ciszka Józefa, który jest najlepszym wyrobem, [ 
o jakim  marzyć można. Lekarzom i ducho­
wnym itd. nie można tych zegarków dosyć 
ri ach walić, gdyż są zadziwiające dowody, że 
tak i zegarek nie śmie się różnić na sekundę. 
Z a  15 zl. można otrzymać nowomodne zegar­
ki wojskowe, lekkie, zgrabne, przytem nader 
eleganckie i gustowne, a co najgłówniejsza, 
bardzo punktualne w chodzie i nadzwyczaj 
tan ie ; do takiego zegarka dodaje się każde­
mu łańcuszek z naśladowanego srebra nowo­
modnego fasonu z kluczykiem, puzderkiem, 
medalionem i 5-letniem poręczeniem. Tylko 
12 z ł  srebrny zegarek cylindrowy z kółkiem 
do odskakiwania z prawdziwego zło ta , mo- 
cnem szkłem kryształowem z łańcuszkiem 
medalionem ze złota talm i, puzderkiem skó- 
rzanem i kwitem  poręczenia. Tylko 15 lub 20  
zł. prawdz. angiel. srebrny zegarek kotwico­
wy, savonette z podwójną kopertą, ślicznem 
rytowaniem, z łańcuszkiem z prawdz. złota 
talm i i kwitem poręczenia. Tylko 13 zl. p ra­
wdziwy angielski zegarek srebrny i w ogniu 
pozłacany, chronometrowy, z łańcuszkiem, 
medalionem ze złota talm i, puzderkiem skó- 
rzanem i kwitem poręczenia. Tylko 14 zl. ta- 
laz sa m , daleko lepszy ze wschodnim kom­
pasem. Tylko 16 lub 17 zl. prawdziwy angiel. 
zegarek Prince of Wales, rem ontoir najcięż­
szego gatunku ze szkłem kryształowem, wnę­
trzem  niklowem w prawdziwym litym  złocie 
talmi-, zegarki te  m ają przed innemi pier­
wszeństwo, że można je  nakręcać bez klu­
czyka; do takich zegarków dodaje się każde- 
mu. darmo łańcuszek z talm i złota wraz z 
medalionem i kwitem poręczenia. Tylko 13 zł. 
prawdziwy^ angielski zegarek z litego złota 
ta lm i, cylinder najnowszego fasonu, z po- 
dwojnemi kryształowemi szkłami, przez które 
można zobaczyć wnętrze, z łańcuszkiem z 
talm i złota, medalionem i kwitem poręczenia. 
Tylko 13 *2. zegarek z talm i złota z podwójną 
kopertą , savonette, odskakiwacz ze szkłami 
kryształowemi i wnętrzem niklowem, wraz 
z łańcuszkiem z prawdziwego złota talm i, 
futerałem  skórzanym i kwitem poręczenia. 
Tylko 14 lub 17 zl. m aleńki zegarek damski 
z prawdziwego^ srebra i prawdziwie pozłaca- 
nL z łańcuszkiem na szyj® z prawdziwego 
złota talm i i kwitem poręczenia. Tylko 18 zl. 
prawdziwy angielski w ogniu wyzłacany sre­
brny zegarek chronometrowy z podwójną ko­
pertą , pięknie emaliowany, wraz z ślicznym 
łańcuszkiem z prawdziwego złota talm i, me­
dalionem i kwitem poręczenia. Tylko 18 lub 

. \  y . ^ arCkZ0 piękflj^srehrny prawdziwy an- 
gielski zegarek kotficow yhna 15 kamieniach 
osadzony, zê  ślicznym łańcuszkiem ze złota 
ta lm i, m edalionem , puzderkiem skórzanem 
i kwitem poręczenia. Tylka 2 0  zl. srebrny 
zegarek remc>ntoir_ do naciągania bez klu­
czyka, z łańcuszkiem ze złota talm i i me­
dalionem. Tylko 23, 25, 2 7  zl. złoty zega­
rek damski z łańcuszkiem, medalionem i kwi­
tem poręczenia; takież same wysadzane bry­
lantam i 45 do 65 zł. Roślinne zegarki zwia­
stujące stan powietrza, k tóre dzień naprzód 
oznaczają pogodę lub deszcz, w kształcie ze­
gara  ściennego szwarewaldskiego z wahadłem 
i ciężarkami, sztuka 60 c. Zegar stołowy zł.
2, 3, 4, 5, 6 do 10. Wspaniale muzyki, me- 
lodiony z tonam i niebiańskiemi i mandoliną 
i tremolo, grające najnowsze utwory Straussa, , 
Ziehrera, Offenbacha, Rossiniego, Meyerbee- 
ra  itd., sztuka z 4 aryam i zł. 8-80, z 6 a- 
ryann zł. 18. Fotograficzne album z muzyką 
zł. 8, 10, 12 do 15. Tabakierki z muzyką 
złr. 7-20. Szkatułki na cygara z muzyką zł.
13. Przyrządy do szycia z muzyką zł. 1 i 
bardzo wiele przedmiotów z muzyką. Cenniki 
darmo. 20  c. dobrze idący zegar słoneczny 
z kompasem i drogoskazem. 10 c. ogólny 
kluczyk nadający się do każdego zegarka.
8 zl. 50  c. wspaniały m elodion, muzyka z 
tonam i niebiańskiem i, gra jąca  7 pięknych 
kawałków. Powyższe wyroby zegarków są 
cło nabycia z rzetelnem pisemnem poręcze­
niem jedynie i wyłącznie u (1765-1C-12) 

S M O X I E K O  R I M ,  
iv Wiedniu, Praterstrasse 16, 

dokąd należy adresować wszelkie listowne 
zamówienia.

S U S

Otwarty został z dniem 1 Października

HOTEL KRAKOWSKI
tuz p rzy  Plantacyach w pobliżu Teatru i Rynku,

świeżo utworzony z gmachu N o w y c h  Ł a z i e n e k  na Podwalu, liczący 
trzydzieści kilka pokojów, urządzonych z uwzględnieniem wszelkich wygód

gości.
3 W *  Cena pojedynczego numeru od 50 centów do 2 złr.

Na pierwszem piętrze łrestauracya, na dole kąpiele wodne
______  * parowe. (1733-14-14)

OLLA PROSZKI SEIDLICKIE.HI l i  , . , l o s z k i  te  zajm ują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do- 
■  H  świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 

™ ™ zal )r.z?.czenle Pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró- 
ak^tKom ,?• m onarchii austryackićj, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata  wyzdrowienia wykazały
P 7TnaJ!0W1Ci,e: w , d ł u S ° t r w a ł e m . z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r ­
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r n i e n i a c h  u e r w o w v c l ,  A

d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t. p.

C e n a  p u d e ł k a  o r y g i n a l n e g o  z  o p i s e m  u ż y c i a  1  z ł r .  w . a .

l ł f Ó D K A  F R A N C U S K A  i SÓL.
M b h  n  .^ jn iezaw odniejsze  lekarstwo domowe na wzmocnienie ' cierpiącej ludzkości we 
H I B i  wsze.lk l?h  wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 

■  Z1l ull?nlf h  wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko­
dzeniach ciała 1 otw artych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej części ciała, zapaleniu 
oczow, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd . itd . 1

Cena. flaszki z opisem użyela 80 e. w. a.

ULEJ
1  | u . Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu  lekarskiego z B ergen w Norwegii 

który należy odrozmc od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.
Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 

skutkiem  w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i e j  c h “  
r o b i e  (tak zwanej rhachitis). W yleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r e u ­
m a t y c z n e ,  jak  również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .

Cena flaszki z opisem użyela 1 złr. w. a.

Mają na sprzedaż:
w KRAKOWIE i p. Dr. Sawlczewgkl aptekarz, p. JT. Trauezyńskt aptek., 

p. BI. Jawornicki, p. J.Jnlm; we LWOWIE p. C. Sehubuth, 
p. F. W. Królikowski, p. A. Berliner, p. 25. Rucker i pani 
Klein wdowa.

w B IA ŁEJ p. Keler apt., J . Ber­
ger i Reichert apt.

-  BRZEŻANACH Ad. Korde-

» BRODACH p. Ed. L iska apt., 
p. E. Grimspan i p. M. S.
Franzos,
CHORODOWIE p. Z. J . Kry­
nicki,
CHOROSTKOWIE p. Fel.

-ACH p. Igna­
cy Schnirch i p. K. v. Chał-
bazani,
DOBROMILU p. A. Grotow­
ski apt.,

„ DROHOBYCZU p. Kleczkow­
ski,

v GLINIANACH p. Heim,
, HUSIATYNXE p. A. B urna­

towicz,
, JAW OROW IE |p. L. Lacho­

wicz apt.,
, JAROSŁAW IU p. J .  Rohm, 
, KALISZU p. J . Puchalski, p.

Rzaezyński i p. Olszański,
, KOŁOMYI p. Daw. Kramer,
, LIMANOW IE p. Ant. Mul- 

ler ant
, NOWYM-S4CZU p. Koster- 

kiewiczowa wdowa, 
NOWYM-TARGU p. G .Laur, 
PODGÓRZU p. S. Schlesin- 
ger,
PRZEMYŚLU pp. F . Geide- 
czka i p. E. Machalski,

w RZESZOWIE p. J .  Schaiter 
i Sp.,

„ SKOLE p. Liebesmann,
* STANISŁAW OW IE p. Ste- 

cher v. Sebenitz,
„ STRYJU p. K. Krzyżanowski, 
„ SUCZAWIE p. E. Botezat.
„ TARNOPOLUp. A.Morawetz 

i p. Buchelt,
* TARNOW IE p. W. A. T .W ie-

logórski,
„ WADOWICACH p. Franc. 

Foltin,
„ ZALESZCZYKACH p .J .K o -  

drębski,.
„ ZBARAŻU p. N. Siissermann, 
„ ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 

hecht. (1702-24-)

B y re k c y a
Kasy Oszczędności Krakowskićj

zawiadamia, iż stosownie do uchwały Wydziału wielkiego z dnia 14 Grudnia 
1872 r., procenta od wszystkich wkładek, tak dotychczas 
złożonych, J a k  i na nowo do niej wnoszonych, obliczane hedą od 
dnia 1 Stycznia 1813 r. w stosunku 6 od sta rocznie.

Kraków dnia 20 Grudnia 1872 r. (2213-3-3)

ilniony Subiekl
znajdzie pomieszczenie w Handlu g: 
teryjno-bławatnym pana Pawła
dzielskiego w Bochni. (2ist

Dobra Tirana dolna,
8 mil od Krakowa, przy gościńcu (stacya 
pocztowa), każdego czasu z wolnej ręki do 
sprzedania. — Tamże jest każdego czasu
20.000 sztuk buków do sprzedania.

(2117-3-3)

i #

W 1

R E I M S

W
Ł .  J a u n a y  &  C o .

w Re ims .

Grand vin de Champagne mousseux za '/, 
butelkę 3 złr. 20 c. 

» » « „ mousseux za '/2
butelki 1 złr. 80 c. 

przy odbiorze znaczniejszej party i i dla od­
sprzedający cli z odpowiednią zniżką.

Główny skład dla austro - węgierskiej monarchii

u M. Bauera,
Hurtowny skład win i obręczy do beczek

w W IEDNIU, Landstrasse, H auptstrasse 65. 
(2172-3-30)

(prawnik),
z praktyką jednoroczną, sądową, nota- 
ryalną lub adwokacką, znajdzie 
pomieszczenie w biurze Nota- 
ryusza M u c z k o w s k i e g o  w Krako­
wie. —  Zgłoszenia opłatnie. (2204-3-3)

POMMADE EPIDERMA
przeciw łupieżowi

Pa. DICQUEMAR1
C H E M I K A  w P A R Y :  

i R O I I E B .
Zapobiega wypadaniu włosó- 
Spędza łupież z głowy. 
Uśmierza swędzenie.

Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyń 
go pod Koroną w Rynku gł., i w głównych 
dach perfum. (1834-15-.
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Ten c. k. uprzyw. ochraniacz zapobiega 
pęknięciu cylindra, chociażby płomień 

był bardzo silny.

i !  Ochraniacze
cylindra 

i. B. L5wy,
w W iedniu, II. Bezirk, 

Krum baum gasse Nr. 16. 
Główny skład u wynalazcy, 

skład częściowy u  W. LINZER & 
K L E IN , W o l l z e i l e  Nr. 6.

Ostrzeżenie. Tylko te ochra­
niacze są  prawdziwe, które oznaczone 
są mojem nazwiskiem. (1449-48-50)

Do końca karnawału sprzed; 
następuj ącycli c e n a c h  h u r t ó w  n

Kwiaty kameliowe
za tuzin 3 złr.

I Kwiecie pomarańczowe za tuzin hi 
ci ków. . . . . . .  1

Gwoździki . . . .  za tuzin ;8<i
Róże . . . . .  za tuzin 5

I (2160-5-12) E. Haslinger, 
w Wiedniu, Kolowratring N?

W lasach Państwa Łlpowieckiego
jest około

ro-przeznaczonego do zmiany innego 
dzaju uprawy, do sprzedania.

Chęć kupna mający zechcą celem porozumie­
nia się udać się do Adminisracyi dóbr w Męt- 
kowie, otatnia poczta Lipowiec. (2233-2-2)

JOSStCI

Około 

9 ^ * 1 0 0

m k

BILARDÓW
nowych od 2 0 0  do 5 0 0  złr. w. a.

fflWSSI

Znm Hozar
SWimI modnycl* towarów da 
skich SchmolEinger »A* li,  li ii
wWiedniu, Stadt, Freisingerstrasse A 
Bodło firmy: Tania ale e x p  

sprzedaż.

Podarunki na Boże Sarodzenia
Śliczna jesień nigdy nie sprzyja handh . 

Fabryk i są, napełnione i nie dziwota, że ; 
raz taniej można kupować, aniżeli przed p o i 
letnią. Blożemy korzystać ze sj 
sobności i polecamy bardzo p 
kne 1 n a j ś w i e ż s z e  towar 
85°/o  taniej niż każdy z naszych Współzt 
dników. Fróby przesyłają się chętnie 
płatnie do łaskawego przejrzenia. 

(2048-6-6)

— używanych od 100 do 200 złr. wal. austr., 
kilkaset

721715 6i ^  ®w b i l a r d o w y c h  ^(2171-5-6) od J złr 50 c_ do g złr

K u le  b i lardow e
1 wszelkie inne potrzeby bilardowe są zawsze gotowe nadk ładzie  do nabycia u

JAWA KWIŁŁA,
c. k. wył, uprz. fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w Wiedniu, Rossau, rothe Lowengasse 5.

la iz ó r  ddl
I przyjmie pewien w Morawii stal > 
trudniony z a r z ą d c a  g o s p o i  
C z y ,  jako poboczne zatrudnienie 
miernem wynagrodzeniem. Oferty 
nym razie przyjmują znaczone C. N.
p p .  Haasenstein &  Vogler w 

dniu, I., Wallfischgasse 10.
(2055-2-3)

c .  k. uprz. K olelS S ł  O n ie s lr a iis k a .

OBWIESZCZENIE.
. . P?dPlsana Dyrekcya ma zaszczyt niniejszem zawiadomić Szanowna Publiczność 

że j ć j  lima ‘ ’

C H FB ftÓ W -ST ItY J  
wraz z odnogą: Drohobycz-Borysław,

otwartą zostanie d. 3 1  C W rild llia  b . 8%

Dobrowlany, 
Drohobycz, 
Gaje-Wyżne, 
Stryj.

Cbyrów,
Fulsztyn - Głęboka,
Nadyby - Wojntycze,
Sambor,
Dublany - Kranzber g,

urządzone są dla ruchu osób, pakunków, frachtów i prze^F-
lek pospiesznych; odnoga: D B O H O B ¥ € Z - B O B m i W
tymczasowo tylko dla frachtów.

w  I!"l.'V,? i r  taryfy 1 klasyflkacye towarów są do nabycia w bióraćh Dyrekcyi 
w Wiedniu (Nibelungengasse Nr. 1) i ńa każdej z wymienionych tu stacyj za cenę
1 złr. 50 cent. w. a.

W i e d e ń  w Grudniu 1872 r.
(2250-1-3)

S e s c h w & c M r
I nam entlich durch Jugendsiinden' (Selbstbeflec. 

Ausschweifung und Ansteckung im Zeugmigs ui 
Nermnsystem  Zerutteten kann reelle, sichere n.-i 
dauernde S il/e  verheissen werden durch dar 
kannte, bereits in 73 Auflagen (200 .000  Er, 

plaren) verbreitete  B u c h ;

„Ble Śelbstbewahrnn^
Yon Dr. Retau. Mit 27  pathol.-anatom. A th l  : 

P reis 2 fl.
NachweisRch verdanken demselben i 

| nen 4 Jah ren  ilber 15.000 Personen die Wiedtt- 
herstellung ihrer Gesundheit.' i R l i  — Ueber Zwid. 
und Erfolg  dieses Buches wurden alien Reg- 

j rungen in einer besonderen Denkschrift B erie- 
I e rstattet. Verlag von G. Poenicke's Schulbuc; 
i handlung in Leipzig und d o rt, sowie in jad u  J 
Buchhandlung zu bekommen, in KRAKAU 
F e r « l .  B a n n i g a r d t e n .  (1621-14-!

Przez
aptekę pod Murzynam

(Mohrenąpotheke) w S ł o g u n c y i  można o 
mać darmo naukową rozprawę Prof. D ra  Sam-ps - 

o użyciu
Pigułek Cokowych Nr. I, II i III
(1 pudełko 2 złr., 6 pundełek 10 złr. w. a.) p m eijf  

I chorobom organów oddechowych i trawienia, u/cl 
I nerwowego i przeciw ogółuym i szczegółowym o 
I bieniom, jak  również o bardzo dobiycli własności. 'ii 
słynnego powszechnego środka indyjskiego 

I z Peruwii.
Główne składy na Austryę-W ęgry utrzym ują i  

I H a u b n e r  w W iedniu, am Hof. J .  v .  TJijŃ rfc > 
w Peszcie i J .  F i i r s t  w Pradze. Apt. Schom 

|w  Bernie. (752-1 -2(1

Szybkie i pewne wytępienie

I szczuró w i mysz
odznaczoną przez J e g o  C. K. M o ś ć .C 

| s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I. i  
ł ą r z n j n i  p r z y w i l e j e m

| trucizną na szczui ]
którą prawdziwą nabyć można: 

J ^ - w  K r a k o w i e  u p. M .  J a w o P  
a i i e Ł ie g ®  i J ó z e f a ,  J a b n a ;
L w o w i e  u pp. Konstantego Iskierskv- 

j Jakóba Beisera, Zygmunta Rucker(
\P. Mikolascha; w Przemyślu u p. Kozio' 
skiego; w Stanisławowie u p. Stecher v. S>

I benitz: w Tarnowie -.u pp. T. A . Wielogc 
j skiego i TU. Mtildnera i Spól. (1650-1:

Cena sztuki 50 centów,



CZAS z Niedzieli 29 Grudnia 1872.

OGŁOSZENIE.
4036. (222.-1-3)

po

yrekcya galicyj. Towa- 
stwa kredytowego ziem- 
ego podaje do powsze- 

aiĄj wiadomości, że stopa 
icentowa od wszelkich 
iczek na papiery warto­

ściowe podnosi si§ od dnia 
1 Stycznia 1873 r. na 7 0|0,

l w ó w  dnia 4 g o  Grudnia 1 8 7 2  r. 

R o g o y s k i ,  sekretarz.

Farhiernia i Pralnia
, pod firmą .

t i e c in s f e l  i  § z p a k o w s k l ,  
w Krakowie.

1 e p z Floryańskiej ulicy został przeniesiony 
1'OiSczony z pracownią, z powodu powiększenia I 

lejszg komunikacyi, na K a r m e l i c k ą  ulicę 
ler 60, dom tapicera Bigoszewskiego, naprze-1 
gury S. Jana n a  P l a s k u .  Osoby in te re -1 
raczą zgłaszać się podług tego adresu 

(2230-3-3)
eteiswffiaa

I Mleko piękności Iowę.
| i .  Maczwskiego lian de Ły«.

lest jedynie sprawdzonym s'rodkiem upię­
kszenia, wypróbowanym i uznanym jako 
najlepszy środek, aby cerę natychmiast 
zrobić nadzwyczajnie białą, delikatną i 
miękką. 1 Flakon lz łr . 50 cent.

A óiM^ c ® " 8 h l e s #  C r e m e  d e  Ł v s .
skutek tej niezrównanej pasty na twarz jest 
lad wszelkie spodziewanie i jedynie po* 
ręczonym środkiem szybkiego i nie­
wątpliwego wygubienia wszelkich wyrzu- 
cow na twarzy, zaskórników, piegów, plam 
wątrobianych i węgrów. Cena 1 zlr.
. Iflacznskieso Savon an lait 
de Łys, mydło liliowe mleka 
piękności, _ najwyborniejsze mydło do 
gotowalni, posiadające nieocenioną włas­
ność oczyszczania cery z wszelkich brudów 
i nadania młodocianej twarzy nawet w po­
deszłym wieku. Cena 60 cent.

A Maeznskiego Velontine, naj- 
ilelikatniejszy puder ryżowy, 
■lieodpadujący, trwały, niewidzialny na ce­
rze nadaje jej świeżość młodocianą i bia- 
-osc i utrzymuje twarz zawsze czysto i gład- 

! ko. Cena lz łr . 50cent.
; M»e*nshicgo pomada z <lu- 

jSz c z u  niedźwiedzi, n ieo cen io n y  o 
ihronn y środ ek  p rzec iw  w j-padaniu  w ło só w  

przez co tak ow e u trzym u ją s ię  g ła d k o  świe- 
cąco  1 g ę sto . W  zap ach ach  różn ych  k w ia -  
iow 1 złr. w  la sk ach  50 cen t.

A . M n e z w s M e g e  K a l i  -  d r e n i e ,
polecane^ przez znakomitych lekarzy jako 
najpewniejszy środek do usunięcia wszel- 
sich nieczystości skórnych jakoto: piegów, 
plam wątrobianych, liszajów, węgrów, czer­
woności twarzy; flakon z opisem użycia

A  < M a c z u i k i e g o  E a u  d e  I . . i  v a n -
de, _ bardzo dobry woniejący środek do 
odświeżania, do mycia, kąpania i wonie- 
ua pokoi; miły zapach niemoże być z ni- 
:zem porównany. Cena 1 złr.

Wszystkie te wonie są j e d y n i e  prawdziwe 
do nabycia w Składzie'

« trfnmeryj M acz us kiego
w Wiedniu, Kdrntnerstrasse N. 26.

W K r a k o w i e  u Józefa Jahna i 
v llhelma Fenza. (1709-13-32)

P o s z u k u j e  s i ę  d o  k u p n a

I  parcel ta ’$£££*+
sten ub jodeł, Ictóre są dosyć mocne, aby  i 

M yćp rzero b io n em i na drzewo budulcowel

f c n e ^ V  ° i ertll- ?PraSZf  -nad6słaó 2na-d o  B lo ra  o g ło sze ń  K a a s e n -  
f e t e i n a  i  F o g l e r a  w e W r o c ł a w i u .

(2175-2-2)

l e z  b o  1 u | |
i bez wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u  
tudziez bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przeż 
wama_ z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o w e j  me , t od y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowej.

>ak s wi e z o  powstałe jakoteż bardzo za ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
i  r  flhr. H a r t m a n n ,^

w . członek lekarskiego wydziału,
Wiednia, Stadt, Habsburger gas. 3.

vVylecza także gruntownie wyrzuty skórne 
zwęzema (stryktury), o s ł a b i e n i e  męzkie 
I Ł l t l Ł  U? ' aWy “ k 0 b i e t ’ ^p ło d n o ść- adaczkę, b ez  w y r z y n a m a  i bez pozo­
stawienia szpecących blizn, w r z o d ó w  wszel­
kiego _rodzaju, zołzowych, k i ł o w y c h  i t  d 

zachowuje najściślejszą d y s k r e c j a  L i ­
s t o w n e  z a p y t a n i a  mogą być zamiast na- 

■3kah 2a°Patrzoue bylejaką l i t e r ą ;  na li- 
nni  natychmiast odpowiada.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od-
Jvc.:aną P ą lekarstwa w az  z opisem u- 
': ia- (2059-5-100)

o >

WODĘ KOLOŃSKA
i wszystkie artykuły toalety z najlepiej renomowanych fabryk 
Londynu i Paryża wprost od niżej wymienionych domów spro­

wadzone *)

K W IA T Y  F R A N C U S K IE ,
WACHLARZE BALOWE,

L o rn e ty  te a tra ln e  (szkła ackromatyczne)
w wielkim wyborze,

OKRYCIA I KAPTURY DLA DAM
fra n cu sk ie  i  a n g ie lsk ie ,

BIŻUTERIE W WIELKIM WYBORZE,
Gorsety francuskie,

i)-j P ła s z c z e  d a m s k ie  (W a te r  p ro o f), 
Szale 1 hustki wełniane angielskie i francuskie,

CHUSTKI BATYSTOWE I FULAROWE
Cacke-nez wełniane i jedwabne,

Krawaty męzkie i damskie,
SZALE (HIMALAYA),

...  . P Ł E D l f  A S « I E Ł § H S B ,

M Kołdry wełniane angieł. od S do 100 zł.,
Kufry, torby z urządzeniem i bez, do pdrdży,

(2202-3-25)

O t w i e r a j ą c  © p r u ć ®  n i e g o  M a g a z y n u
istniejącego od lat szesnastu w Mr&llOWl©, w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką,

drugi takiż sam

A 6 A Z Y N  N O W O Ś C I
we L w o w i e  przy placu Maryackim, w nowym gmachu Banku Hipotecznego, " IB f

mam zaszczyt polecić oba te zakłady względom Szan. Publiczności, zalecając przytem:

Płaszcz® gumowe,
PARASOLE ANGIELSKIE i FRANCUSKIE,

od 6 złr. do najlepszych o 12 i 16 prętach,

i y i §  S i ®
I® ii  I I  A . £  O  Ł  M  i  (nowe Manchon),

C ZA PK I,
K A L O S Z E  A W O I E L S K I E

m ęaM e I d n n isk ic , as fu trem  i  Sses,

Kapelusze nięzkie filcowe i jedwabne, 
angielskie i francuskie, 

M a p e liis& e  s S i la d a n e
(Chapeaux mecaniques),

Koszule Małe, kolorowe, francuskie i  oxford angielskie,
Kołnierze i Mankiety najnowsze,

Kamizelki męzkie do podróży i polow ania
K a f t a n i k i  m ę z k i e  1 d a m s k i e

wcSiiiaaac I je ilw alssie ,
POŃCZOCHY wełniane, jedwabne i 11 d’Scosse a jour,

SKARPETKI JEDWABNE, WEŁNIANE i NICIANE,

Szczotki wszelkie do toalety, 
C Y f i A B I I C E H I ,

Pugilaresy, portmonetki,cygarówki i woreczki
ALBUMY i RAMKA OS FOTOGRAFII

W  V  " UUU’ uu HUU1UUJ> SCYZORYKI, BRZYTWY i NOŻYCZKI,

wyroby z drzewa, brązu, skóry i porcelany w najnowszym guście.
Z a m ó w ie n ia  za m ie jsco w e  u sk u te c z n ia  s ię  n a ja k tu a ln ie j  od w rotn i, (tocztij.

Ceny stałe umiarkowane, “̂ g

Ł E ® M  F E H T d C l L

O d e z w a .
Szanownych Członków zamiejscowych 

I Towarzystwa Bratniej Pomocy akademi­
ków Polaków w Prószkowie, jakoteż by­
łych stypendyatów, uprasza się uprzejmie
0 spieszne nadesłanie składek na bieżące 
półrocze, również i wszelkich zaległości 
na ręce niżej podpisanego prezesa. Człon­
kowie honorowi zechcą łaskawie również
1 nadal wspierać hojnie nasze Towarzystwo.

D y r e k c y a :
Leonard HejnowsM, prezes, 
Ludw ik LonimirsJci, podskarbi. 
Lgnący Gumiński, kurator.

I (2216-2-2) Protektor: Settegast.

STARANNE U T R Z Y M A N I E

Z Ę B Ó W
G E K  DZIĄSEŁ i U ST

| Elixir, Proszek, Pasta do zębów (opiat) 
I łc d s s tn a .

Są to wyborne środki do utrzymania trwałości 
| zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni i smaku leczą 
puchliny twarzy, wzmacniają mięśnie dziąsłowe, u- 
trzymują czystość i białość zębów, zapobiegają pri- 

| chnieniu i uśmierzają najgwałtowniejszy ból zębów.
W P a r y ż u  w aptece p. B e i k i a m , Faubourg 

I St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. 'JTrra 
e z y ń s k i e g o  pod Koroną w Rynku głównym, —

| we L w o w i e  w aptece p. M IE Ł oB iiseS ia . 
(1830-46-53)

Znany powszechnie i podług zdania le- 
[ karskiego wszechstronnie wypróbowany

S T Y R Y J S K I  SDK Z IO Ł O W Y
d l a  c l e r { i i ą e y c l i  n a  p i e r s i .

I Dostać go można zawsze w świeżem stanie po ce­
nie JO cent. za flaszkę.

J. Engelhofera Esencja musztiiloia 
i nerwowa

z aromatycznych ziół alpejskich.
I Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bólom 
I gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi gło- 
I wy i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do 

wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej­
szy uznany. Cena 1 złr.

STOIŁTICON, Woda do ust
I D r a  B r n n n n ,  Dentysty kilku c. k. Zakładów 
w G-racu, uznana w skutek nader licznych doświad­
czeń za specyficzny środek do zagojenia rozranio- 
nych dziąseł, do usuwania cuchnącego oddechu i 

wstrzymania postępującego pruchnienia zębów. 
Cena flakonika 88 centów.

John Gosnell et Compl, A w l a n d ^ A P a r v ia T d  (V  v f o l ) ' ^ 5 lel-’. Lie&ń e e.fc, L.uijin’ Breidenbach et Comp, Thomas Shipright, R. Hendrie 

T T   p “  D*':

 ̂ vivuuvxj VjU VUJ
Pierre, J. V. Bona.

Der  Wa n d e r e r
(®4 Jah rgan g;)

w L b o  LfQaJ)hangiges altrenomirtes und ebrlicbes Blatt,
welches fur die Gleichberechtigung aller Volker Oesterreichs, fik  

reiheit, Wahrheit und Gerechtichkeit eintritt.
Der „Wanderer" kampft gegen die Liige, gegen die Halbheit

gegen die Korruption, in welchen Formen sie immer aufrete, er
fur Oesterreich und die gesunde Konsolidirung dieses Reiches.

T n Ver1tigt^ b er  ausgezeichnete Berichte aus alien
Landern und Gegenden der Monarchie.

, • , P er volkswirthsohaftliche und flnanzielle Theil des Blattes 
bietet unseren Lesern stets die besten und sichersten Koniunkturen 
des Marktes. Der Geschaftheil erfahrt zudem eine grossartige Ver- 
mehrung mdem erne fortlaufend reich ausgestattete Ausstellungs- 
Zeitung dem Blatto g r a t i s  beigegeben wird.

Der bolletristlsohe und amiisante Theil des Blattes wird reich-

“ e b X  M "e Pik“ te“  St0<te8 iD reiChS‘“  '
Ad"-i»istation, so-

A b o n n e m e n t s - P r e i s e
mit freier Postzusendung:

G anąjabrig 20 fl. II Yierteljahrig . . 5 fl. __ kr.
a lb ja h n g  10 „ || Monatlich. . . .  1 „ 70

Die separte Zusendung des Abendblattes kostet viertelj’ahrig ”l  fl.

bio Administration dor jjWandoror.'*

l a jn p r a e jm ie j
upraszamy o podanie Pańskiego adresu, a opłatnie i darmo prześlemy obszerny

, dennik
wszelakich przedmiotów znajdujących się w naszym świeżo otwartym

G rand B a za r  M etronole
18, Praterstrasse 18,

w  H o t e l u  d e  1 ’E u r o p e
szTchCc e n a T r0W n 0 1 ^ m h e i s k i c h  > galanteryjnych i zbytkowych, po najtań- 

" ' Z wysokim szacunkiem
17RQ 11 195 -.o i?®* i  Beistscla.

18, Praterstrasse 18, w Hoteln de 1’Europe.

l c r o n J l f Z J V PrÓŹlinny czy szczj cV kr,ew he* rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­
czoną ostrosć krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku-

czny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu uporczy-

™ c J Su T n h h ’t WyrZt aCł  Y filityC Z nycŁ ’ Ś w ie rz b ie ' z a d a w n io n y m  r e u m a ty z m l i} sypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych '

| osa, w ^ -w  aptece Dra Mankiewioza, w Botuszanach w aptece p. Schmeltza (1851-8-)
Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraud rue de St Geryais }

K urcze padaczkowe fnadaczkel
;rz specjalny » r ,  O . K . U I ^ . ,  wTerlinie, L ouflitrasse 45.leczy listownie lekarz specyalny

ma przeszło t y s l ą e  chorych do wyleczenia Obecnie
(2132-3-19)

Gruntowna i szybka pomoc we wszelkich chorobach!
, . U trzym an ie  z d r o w ia

°Zf Ci ,n a . czysjjzeniu  i czy stem utrzymaniu soków i krwi i 
P P dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, najlepszym i najskuteczniej­

szym środkiem j e s t :

L IK IE R  Ż O Ł 4D K O W Y
Dra Krombhoiza.

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro­
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra ­
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawien- 
niejszy wpływ na zdrowie. Może on być doskona­
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i 

I w podróży. — Cena flakonu 52 cent. (1725-12-12)

Powyższych przedmiotów dostać można prawdzi­
wych: w K r a k o w i e  jedynie u pp. J. Jahna, W.

I Fenza i w apt. p. J. Trauczyńsldego, — we Lwowie 
u K. Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u apteka­
rzy: Zygmunta Ruckera (dawniej Tomanka), Miko- 

I łasza i Berlinera.
I W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Faden- 
I hechta — w Czerniowcach u T. Zachariasiewicza i 
I Rojańskiego — w Jarosławiu u J. Bajana — w Ko-
I łomyi u F. Zachariasiewicza i Schai Hermana —
I w Rzeszowie u J. Schaittera — w Stanisławowie u 
A. Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u M. Schlifki—

I w Tarnowie u Wielogórskiego — w Wieliczce u Char- 
kiego—s w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp.

Przeciw cholerze
W  W i n a  c z e r w o n e j

p r a w d z i w e  i n i e n a ś l a d o wane .
VSslauer za wiadro złr. 20 
Of ner Adelsberger „ „ 1 8
Serarder „ „ 1 6

wysyłam natychmiast począwszy od */, wiadra za 
nadesłaniem gotówki lub zaliczką. Począwszy od 5 

wiader 5% zniżki.

5.000 kiełek szMetojcli win
tanio zakupionych od pewnój masy kon­
kursowej, wszystkie oryginalne, za porę­

czeniem, jedna wielka butelka:
Szampan francuski:

Aubertin & Co., Mnm. & Co. . .
Moet & Chandon, C lic q u o t.....................

Najszlachetniejsze wina Bordeaux:
St. Julien, St. E s t e p h e ..........................
Chateaux-Margaux, Talbot . .

„ Lafltte, L a r o s e ..........................
Najlepsze wina reńskie:

Liebfrauenmilch, Rudesheimer . . . .  „
Hochheimer, M arkobrunner........................... ”
Johannisberger, Cabinet . . . . . .  ”

Hiszpańskie i  francuskie wina na wetu:
Madeira, Sherry, M alag a ..........................
Muscat-Lunel, Frontignan . .

(1776-18-) Wódki: ' "
Rum Jamaika, n a jlep szy ..........................
Chartreuse, najlepszy, żółty i zielony 
Benedyktynka >/, but. 2 '/, złr. 1 but. . ”
Maraschmo di Zara V2 but. l ’/2 złr., 1 but

złr. 3-— 
, 3-75

1-50
2 -—  

2-75

1 -75
2-25
3-25

1-75
2 - -

1-75
4-25 
4-75 
3 -s z y m  s r o c u a e m  j e s t :  h  i m arascn m o a i z ,ara */, but. X */a z łr ., 1 b u t 3 -—

Balsam żyda Dra Bonu. I Alsk
B h1s9jIH tGn Oflnowifl.rLq. iplr     • . ^  * -

Publicznie
swiadczam niniejszem, że moja w v£ra-  
lę n a  terno mam do zawdzięczenia jedy- 
tie i wyłącznie instrukeyom gry w lote- 

ryę profesora matematyki

von O rlice
w Berlinie, W ilhelmstrasse 5.
~  ce- A . Kranzel,

c. k. kapitan.
ijp o udzielenie in- 

i U — Hfl stru k cy j odpo- 
P rofes°r  von  Orlice w Berlinie, 

'iholmstrasse o -------

W®

oświadczam nmiejszem publicznie, że jako wdowa ś n Dra A RTY4 i.-
i WYŁĄCZNIE prawdziwą i N A ś S o ’W A N Ą ^  °d 16 ^  JEDYNIE I

O r y g i n a l n ą  P a s t e  P o m n a d o n r
S i S w f  d°°̂  I n n e r e  S t ' \ a i P“ ta P̂ mpa'IuKAWDZIWA do nabycia 0STT?7T?rTAM a ,  • ’ wtant, A ille r ira sse  IV 1 2  ipsl

t a r

(2240)1
PODZIĘKOWANIA NIE ZOSTANĄ OGŁOSZONE.

Balsam ten odpowiada jak najlepiej wszelkim tym wymaganiom- tenże

s i in T d m w i” " ™ * ’ t '™ 'Z r W * *  k r ” '  a  c ia I>> » • » > » •

. . .j®8* na wszystkie utrudnienia w trawieniu, mianowicie • brak ane-
Ł l ’A  ł ame ? ’• rozdf la' ™dności, kurcz śolądka, zaflegmienie, cierpienia he- 
moroidalne przepełnienie żołądka potrawam i itp., niezawodnym i doświadczo-

ktÓry Przez ^  - W - j n ą  skuteczność ogólnie

Jedna wielka flaszka 1 złr., pól flaszki 50 cent.
±>ai clzo wiele podziękowań jest do 2̂ r2ejrzenia.

Szanowny Panie j P r a ^ n e r !

g P K is S i ig ig S S ?

W -i»d c “ »f»  » * ” - *  j B r i v S t 1'N, SS ) 5 '

1
Pigułki dla psów,

na podstawie dlugoletnicli doświadczeń naj­
słynniejszych weterynarzy angielskich, wyra­
biane przez FRANCISZKA JANA KWIZDĘ 

w Korneuburgu, 
na psią chorobę, padaczkę, kurcze, reuma- 

tyzm i zwykle clioroby psów. 
Biezaniodne środki zachowawcze

przeciwko wściekliźnie.
Cena 1 pudełka 1 złr. w. a.

Nie sfałszowanych można dostać: 
we L w o w i e  u Konstantego Iskierskiego 

u aptekarza J. B eisera, i Zygmunta Ru­
ckera; w K r a k o w i e  u Trauczyńskiego i 
Jawornickiego; w T a r n o w i e  u J. Wielo­
górskiego i W. Muldnera i Sp.; w S t  a n i s ł a- 
wowie w ap t.StecheradeSebenitz. (1651-8-8)
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»>
ma zaszczyt przypomnieć tym Panom 
Prenumeratorom, którzy kwartalnie abo- 
nują, że z dniem lym  Stycznia 1873 r. 

rozpoczyna się nowy kwartał.
Cena prenumeraty rocznie . . 12 złr.

półrocznie. 6
(2198-3-3) ćwierćrocznie 3

KASA WKŁADKOWA
Galicyj. Zakładu Kredytowego Ziemskiego

w Krakowie,

w Krakowie, Rynek Nr. 19,
od dnia Igo Stycznia 1 8 9 3  r o k u

na żądanie strony interesowanej zawiadamiają, iż
od zastawu Łyżek stołowych 8, do kawy 12, próby 
3-2 i 14, łutów 6 2 — i Pierścionków trzy, Krzyżyk
wagi 4 dukatów, nadto Cukiernica i Branzoletę z 
kompozycyi, w dniu 26 Listopada 1869 roku do Nr. 
4:ł , pod literą R. w Banku pobożnym zastawionego, 
według oświadczenia zgłaszającej się o wykupno 
jego osoby, kartka czyli rewers bankowy miał za­
ginąć; przeto wzywają wszystkich interes w tem 
mieć mogących, aby o wykupno jego najdalej do 
dnia 6  S t y c z n i a  1 8 2 3  r .  zgłosili się, gdyż 
w razie przeciwnym fant rzeczony osobie zgłasza­
jącej si§ niezawodnie wydanym będzie. (2231-2-3) 

Kraków dnia 29 Października 1872 r.
Ks. M. Tyłkowski, P. B. P. 
Stachowicz, K. B. P.

opłacać będzie od wkładek
j u ż  w n i e s i o n y c h  i od n o w o  w n o s z o n y c h

procent w stosunku
© od s ta  rocznie.

K S I Ę G A R N I A

S. i .  Krzyżanowskiego
w K r a k o w i e ,  

przy  ulicy F lo riań sk ie j, 
przyjmuje przedpłatę na następujące p ism a:

Bluszcz,u pismo tygodniowe illustrowane dla 
kobiet, kwartalnie 2 złr. 75 c., z przesyłką 3 
złr. 50 c.— • „ Przyjaciel dzieci,“ pismo illu­
strowane, kwartalnie 1 złr. 80 c., z przesyłką
2 złr. 6 o. —  “ Tygodnik mód, romansów 
i powieści,“ kwartalnie 3 złr. 26 c., z prze­
syłką 3 złr. 52 c. — „Kłosy,“ pismo illu­
strowane, kwartalnie 3 złr. 30 c., z przesyłką
3 złr. 82 c., z Dziełami Korzeniowskiego 5 złr., 
z przesyłką 5 złr. 75 c. —  „Tygodnik Ulu- 
strowunyfi kwartalnie 3 złr. 30 c., z prze­
syłką 3 złr. 82 cent. —  „Przyroda i P ze -  
mysł, “ kwart. 3 złr., z'przesylką 3 złr. 30 c.—  
„Tygolnik romansów i powieści,“ kwartalnie 
1 złr. 40 c., z przesyłką 1 złr. 66 c.; z Dzie­
łami Korzeniowskiego 3 złr. 10 c., z przesył­
ką 3 złr. 60 c. —  „ Biblia, “ w przekładzie 
polskim z illustracyami Dorego, w zeszytach co 
14 dni, prenumerujący składają przedpłatę za 
pierwszy i ostatni zeszyt z góry 1 złr. 68 c., 
a za następne zeszyty po 84 c .—  „Przegląd 
Polski, “ wychodzi w miesięcznych zeszytach, 
kwartalnie 3 złr. —  „Przegląd Lwowski 
kwartalnie 2 zlr.—  „Chata,“ pismo dla ludu, 
półrocznie 1 złr.—  „Bazar,“ kwartalnie 1 złr 
50 o., z przosyłką 1 złr. 86 c. —  „Moden- 
welt,u kwart. 75 c., z przesyłką 1 złr.; z o- 
brazkami kolorowanemi 2 złr. 10 c., z prze­
syłką 2 zlr. 50 c.—  „Saisonf kwart. 75 c., 
z przesyłką 1 złr.; z obrazkami kolorowanemi 
1 zlr. 80 c., z przesyłką 2 złr. 10 c.

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się następującego dnia po złożeniu.
Złożone wkładki do wysokości 300 złr. zwracają się za okazaniem książeczki wkładkowej bez 

poprzedniego wypowiedzenia.
Z końcem każdego kwartału narosłe procenta przypisują się do kapitału dla dalszego oprocen­

towania.

(2215-2-6) Dyrcfecya,
Ml

utrzymując^ I J n i e j ę  U / . i c i i y i i l i ń n „ H a a s 44,- ~   7  ■« „ W a s a d e -
r e r 44, „ Ł a  G a z e t t e  d e s  E t r a n g e r s 44,  „ D j a l i e ł 44 i „ S z c z ą t e k 44
przyjmuje przedpłatę na takowe oraz wszelkiego rodzaju o g i o s s c u i a  ( i n s c -

raty) po cenach oryginalnych.
  Dla dogodności Szan. Prenumeratorów, życzących sobie tego, m o g ą

m od Igo Stycznia 1893 r. wszystkie powyżej wymienlosie 
dzienniki isyć do domu odnoszone. (2244-2-3)

Galicyjskie
TOWARZYSTWO PARCELACH I

W KRAKOWIE,
wypłacać będzie począwszy od 2 Stycznia 1873 r. tytułem zaliczki 
na dywidendę, za czas od rozpoczęcia swych czynności, to jest 

od Igo Lipca do 31go Grudnia 1872 r.,

I g N ą  f iw m il l fp l  Pow3TŻSza Księgarnia 
UW M M Łę! poleca w i e l k i  wybór 

książek o z d o b n i e  o p r a w n y c h .  (3182-3-*')

za kupon płatny 1 Stycznia 1873 r.
od swych A k c y j  Z a k ł a d o w y c h  pełnowpłaconycli po złr. 100

z lr .  2  c . 5 0 .

a.
W KSIĘGARNI

Żupańskiego w
wyszły i są do nabycia we wszystkich 

Księgarniach następujące dzieła:
Domejko. List do B. Z. o Filaretach i Fi­

lomatach. 10 sgr.
Kilka wspomnień z czasów rewolucyi z ro­

ku 1830 i 1831 przez Pułkownika 
Kamieńskiego. 20 sgr.

Orpiszewski Ludwik. Michał Zebrzydowski, 
dramat w 5 odsłonach. 20 sgr.

Korespondencya krajowa Stauisława Au­
gusta, wyjęta z 24 woluminów ko- 
respondencyi tegoż króla, znajdują­
cych się w bibliotece Księcia Czar­
toryskiego w Paryżu. 2 tal.

Korespondencya Joachima Lelewela z Ka­
rolem Sienkiewiczem. 1 tal.

Posiedzenia rady administracyjnej w dniach 
29 i 30 Listopada i 1, 2, 3 i 4 Gru­
dnia 1830 r. 15 sgr. (1966-6-6)

Wypłatę tych kuponów uskuteczniać będą:

w Krakowie Kasa Banku Galicyj. dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu Kredytowego 

dla Handlu i Przemysłu, 
w Warszawie Bank Handlowy, 
w W iedniu Wiener Makler Bank.

(2212-2-3) DIREKCYA.

SOCIETE T R A 1 C 0 - A R T R IC IIE II E
pour les arts industriels 

Vienne I. Plankengasse 5, au premier. Vienne
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Odznaczony medalem w Paryżu!!

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis ci’Aubusson et de Smyrnę,
Veloutes et Moquettes.

t t l d e a u x  t u l l e s  l i r o d e s ,  C r e t o n n e s ,  V e l o u r s ,  H e p s  i l e  l a i n e .
Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 

Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers points. 
Geramiques pour panneaux et Iambris,

F a i e n c e s  p o u r  s a l l e s  do  b a i n s  e t  c a r r e l a g e .
Entree libre des magasins.

Silny koklusz,
który mnie długo trapił, zwrócił u- 
wagę moją na Syrop piersiowy pana 
G. A. W. M a y e r a  we Wrocławiu, 
i rzeczywiście w oczekiwaniu mojem 
nie zawiodłem się. Pomimo, że mam 
30 lat wieku i wszelką nadzieję dłuż­
szego życia już straciłem, jednak 
wyratował mnie syrop ten, a 2 fla­
szki uwolniły mnie z mojego cier­
pienia.

T r i e b e 1, obwód Soranski (w Łu- 
życach) 20 Grudnia 1870 r.

Szczególność w materyach na pokrycie mebli, kobiercach, firankach, haftach 
? i fajansach.

Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z artystycznym wprawnym gustem. 
(1987-12 ) I .  F l a n e n g a s s e  5  n a  I .  p i ę t r z e .

En voi Franco d’echantillons en province.

Przez łat kilka materyałem, formą i wy­
robem obówia męzkiego i damskiego za- 
dawalniając publiczność w PARYŻU, mam 
zaszczyt polecić się Szanow. Publiczności, 
zapewniając ją, że tak pod względem ele- 
gancyi, formy niezmieniającej się w uży­
ciu, doborem najlepszego towaru, jak i na­
der umiarkowanemi cenami, zdołam odpo­
wiedzieć wymaganiom.

Feliks Michałowski i Spółka,
w K r a k o w i e ,  Rynek główny Nr. 20, 

(2138-3-5) obok Banku Galicyjskiego.

(subjekt) b i e g ł y  w ekspedycyi, obeznany 
d o k ł a d n i e  z handlem bławatów, znaj­

dzie k o r z y s t n e  miejsce.
Bliższa wiadomość nastąpi na opłacone 

listy znacz. L. B. poste restante Toruń. 
■ (2213-2-3)

®®X§SHSIS1 as a 
Cygaretka indyjskie

(CANABIS INDICA)
PP. G r i m a i i l t  &  C o m p . ,

Aptekarzy w Paryżu.
Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 

astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia­
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (2154-4-28)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła­
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra­
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. Redyka, — we Lwowie 
w_ Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. 
Piotra Mikolasclia i w aptekach p. Berlinera i Ruc- 
kera, —_ w Brodach w aptece p. Franzosa, — w 
Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Mrozowskie­
go, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

P ml| ° f /t  ̂  rA 3 A WM to i § ® I  i

| Z E  SOKU G ŁO WIA STE J  SAŁATY, 
I L A U R O W Y C H  L I Ś C I

m

Są to wyborne cukierki złożone z dwócłi sub- 
stancyj, znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie k a s z l e ,  
r o z j ą t r z e n i e  w  j t l e r a i n e h , k a t a r y  
u p o r c z y w e .  Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna, używają się dla uśmierzenia 
mocnego kaszlu połączonego z odpluwaniem i ko­
kluszem. (2115-*-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i u p. W. Redyka, — we Lwowie w Składzie ma­
teryałów aptecznych i w aptece p. Piotra Miko- 
lasza, i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, —- 
w Brodach w aptece p. Franzosa, — w Rzeszowie 
w aptece p. Schaitera, — w Warszawie w Składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

(1883) Schulz, tkacz.
Prawdziwy Syrop piersiowy 

jest zawsze do nabycia w K r a k o ­
wi e  w aptece p. Wiktora Re- 
t ly lk a  i u p. Piotra Krokiewicza na 
Stradomiu,— w Tarnowie u p . W. T. 
Wielogórskiego, — w Przemyślu u p. 
Edwarda Machulskiego, — w Brze- 
żanach u p. B. Fadenhechta.
Proszę uważać na pieczątkę i etykietę.

„Zum romischen Kaiser“
w W iedniu, Seilergasse,

— „ Zapewnione od fałszowania i naślado­
wnictwa znakiem ochronnym wedle c. k. pa­
tentu z d. 7 Grudnia 1858 r. do L. 130/564.

od roku 1760.

Nadzwyczaj wielki wybór materyj jedwabnych
i towarów roboty ręcznej.

„Próby przesyłają się najchętniej i  opłat nie."
Uprasza się o podanie, jakie próby mają hyć posłane.

. Posiadamy wielki wybór tanieli materyj Jedwabnych! w tym towarze
nie mamy współzawodnictwa. ^

Reiff et flayer.(2049-6-12)

Czcionkami Drakami JLeorm Ftwtfom tkiego,

Djrekcya Towarzystwa Zaliczkowego
dla

miasta Ii rakowa, oraz dla powiatów Sir akowskiego
i Chrzanowskiego,

zawiadamia strony interesowane, że Wysokie c. k. Namiestnictwo Lwowskie, posta­
nowieniem swem z d. 6 Października r. b. Nr. 44.275, zmianę Statutu Towarzystwa 
Zaliczkowego zatwierdziło; a mianowicie ustęp 2 §. 12 zmieniony został w ten sposób: 

Następnie co miesiąc opłacać wkładkę najmniej po cent. 50 w. a. dopóty, do­
póki z doliczeniem wstępnego 2 złr. i z przyrostem dywidendy, udział każdego 
z osobna nie urośnie do kwoty najmniej 20 złr. a najwięcej 500 złr. w. a. 

Wskutek tej zmiany, zmieniony został także ustęp 1 §• 28 statutu:
Udział każdego Członka w kasie Towarzystwa wynosić będzie najmniej 20 złr. 

a najwięcej złr. 500 w. a. Dla uskładania takiego udziału, członek wstępujący 
winien wnieść do kasy 2 złr., zaś następnie po cent. 50 w. a., dopóki udział jego 
nie urośnie do kwoty 20 złr. w. a., a względnie 500 złr. w. a.

Wreszcie do §. 31 Statutu jest dodany następujący ustęp:
Zaś od udziałów deklarowanych -i gotowizną w całej swej wysokości przed 

końcem miesiąca Czerwca każdego roku na raz jeden złożonych, choćby tylko 
udział był najmniejszy 20 złr. w. a., dywidenda za następne półrocze, czyli mie­
sięcy sześć, będzie obrachowaną i stronie po zamknięciu rocznych za rok bieżący 
rachunków, wypłaconą. Jeżeli zaś udział taki był złożony po końcu miesiąca 
Czerwca, w takim razie nabywa prawa do dywidendy dopiero od Igo Stycznia 
roku następnego.

W końcu zawiadamia Dyrekcya strony interesowane, że kasa Towarzy­
stwa Zaliczkowego nie tylko od Członków Towarzystwa, ale i od osób nie należą­
cych do takowego, przyjmuje pieniądze na rachunek bieżący, i od takich stronom 
płaci rocznie procentów SZGŚó od sta.
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Wir eróffnen hiemit ein neues ganzjahriges Abomieinent auf den
clften Jahrgang.

Pranumerationspreis flir W i e u  1 fl. 70 kr., m i t  Z u s  t e l l  m ig  2 fi.; fur die e s t e r r e i .  
e l i i s c l i » n n g a r i s e l i e n  I ' r o v i n / . r i i  mit .portofreier Yersendung 2 fl, 30 kr., fur D e u t ­
s c h l a n d ,  I t a l i e i i ,  die D o n a n f u r » t c n t l i u m e r ,  S c l i w e i z  2 fl. 80 kr.

Die Ausgabc und Versendung unseres Blattes erfolgt u n m i t t e l b a i *  liach stattgefundener 
Zichung und veroffentlicht dasselbe vollkommen c o r r e c t e ,  a n l h e n i i s r h e  Z t e l i u n g s l i s t e n ,  
sowio vollstiindige B e s t a n t c n - V e r z e l d u i i s s e  aller l« i-  und a u s l a n t l i s c l i e n  JL o se , 
C i r u i i d e H U a s t u i i g e n ,  F r i o p i t ś i t e n ,  sowie aller anderen v e r l o s l i a r e n  i i i - i ' I l i p n .  
l i i c r e ,  nebst Angabe der gesetzlioh normirten A n 8 z a l i l u u g 8 b e ( r f t f ; «  d e v  T r e l T e v .

lii der ausnamslos in jeder Nummer beflndlichen Rubrik , , B 5 r 8 C U h » l l e t( finden unsere 
Leser iij iibersichtlicher Darstellung alle Vorkommnisse auf dem

Geld- und Eifectenmarkte,
insbesondere l l o r s e n  -  H i i n d m a r l i u n g e i i , C l n -  und A u a i z a l i l n n g c i i ,  B e z u g s -  
v e c l i t e ,  ( i e u e r » l > V e r g a i i u i i l u i i g e n ,  E i s c i i l s a l n n - A u s w c i s e ,  etc. ferner vollstiindige

Coupons- und IMvidenden-Ausiiahlungs-Tabellen.
Mit der Neujahrsnummer erhalten unsere P. T. Abonnenten cine vollstiindige

Verlosungs-Tabelle fur clas Jalir 1873,
statistische Tabelle aller osterreichisch- imgarisohen Bank-, Eisenbahn- und

Industrie-Actien und Prioritaten,
welclie dem Kapitalisten die Vergleichung und Beurtheilung der versehiedenen Werthpapicre ermoglicht

und bei Wahl derselben zur
Speculation und Kapitals-Anlage unentbelirllch

ist.

(2219-1-2) Die Administration, Wien, Wollzeile 13.

Ostrzeżenie.
Dodatkowo do moich kilkakrotnie ogłaszanych ostrzeżeń, tyczących 

się fałszowań Proszku korneuburskiego dla bydła, przytaczam tutaj z do­
tyczącego cesarskiego patentu kilka ustępów wyświecających w krótkości 
te wypadki i następstwa, w których takowy zastosowanym bywa, Patent 
ten opiewa:

„Naśladownictwo wtedy za takowe się uważa, jeżeli prawdziwego 
znaku fabrycznego od fałszywego przy  zwykłej uioadze rozróżnić nie 
można.a

Następnie naśladownictwo zachodzi w wypadkach:
a) „Jeżeli kto przywłaszczy sobie nazwisko, godło lub szczególne na­

zwanie zakładu jakiego innego producenta, i
b) jeżeli kto WprOWSLdza W h an d e l takie wyroby, które tego rodzaju 

zabronioną oznaką są zaopatrzone. “
„Przeciwko winnym (przeciw fabrykantowi, jakoteż i przeciw sprze­

dającemu fałszowane artykuły, ma być kara pieniężna aż do 500 złr. 
wymierzoną, która może być podwojoną; w razie zaś powtórnego wy­
padku tego rodzaju należy winnego oprócz powiększenia kary pieniężnej 
jeszcze skazać na karę więzienia do trzech miesięcy.“

Powyżej wymienione paragrafy polecam rozwadze tych panów, któ­
rzy zatrudniają się wyrobem lub rozprzedażą fałszowań mojego Proszku 
korneuburskiego dla bydła, nadmieniając prócz tego, że w razie przychwy­
cenia, z takowym bezwzględnie według przytoczonego prawa postąpię.

Panom kupującym prawdziwy Proszek korneuburski dla bydła zwra­
cam uwagę, że moje preparata weterynaryjne mają na sprzedaż:
w M . R A I Ł © W I E s  PP. M .  c J a w o m i c k i ^  « Jo ® e f d a l m  i «f. 
T r a u c z y ń s k i  aptek.,— we L w o w i e :  I Ł . I s h i e r s h i ,  I®. N l i Ł o -  
la .fsd a , rŁ»  R u c ls .e s* , «B. R e i s e r ,  G .  M i e l n a  wdowa & R f te s s le i*  
i *1. R i e p e S ,  — w ANDRYCHOWIE ppi. Fr. Unger Miszko, —- w BIAŁEJ 
p. E. Keler — w BIELSKU p. S. A. Stańko apt., J. Knaus, — w BOCHNI 
p. Paweł Niedzielski, — w BOBRCE p. A. Karpiński, — w BRZEŻANACIl 
p. J. Margulies i p. J. Fadenliecht, — w BEŁZIE p. Hrymak, —- w BOR- 
SZCZOWIE p. M. Niemczewski, — w BRODACH w aptece p. Ed. Liszka i M. 
Kullaka, — w CZERNIOWCACII p. E. Schnirch, — w DZIKOWIE p. S. Ro­
dziński, — w DROCHOBYCZU p. Kleczkowski, — w GRÓDKU p. J. Willig, — 
w JAROSŁAWIU p. A. Bohusz, — w KOŁOMYI p. Sidorowicz, — w KOZO- 
WIE F. Michałowicz, — w LEŻAJSKU p. J. Hirsehfełd i p. Maresch, —■ 
w LIMANOWIE p. A. Muller, — w LISKU p. R. Barański, — w MAKOWIE 
p. Mayer aptek, i E. Trammer, — w MIELCU p. Wł. Satkowski, —- w MI- 
KULINCACH p. Międl ni cki, — w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński, — w 
NOWYM-SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa, — w POPRADZIF p. E. A. 
Krompecher, — w PRZEWORSKU p. S. Keller, — w PRZEMYŚLU pp. Gaj- 
deczka Syn, Edwardę Machulski i Switalski, — w RZESZOWIE p. J. Schaitter 
i Syn., — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki, — w SANOKU p. Robert 
Barth, — w SMOLNICY p. F. Wimmer, — w STANISŁAWOWIE p. R. Swi­
talski, dawniej p. Tomanek i Sebensitz,' Ad. Beill, — w TARNOWIE p. Wie- 
logórski i W. Miildner i Sp.,— w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i p. S. I. Żeli- 
ner,— w WADOWICACH p. A. Foltin i p. Ant. Uhma wdowa, —* w WIELICZCE 
p. B. Wątorkowa wdowa, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp.

Również nabyć ich można prawie we wszystkich miastach i miaste­
czkach na prowincyi tylko u tych kupców, którzy w moich ogłoszeniach 
od czasu do czasu wymieniani zostają.

Tylko te paczki Proszku korneuburskiego dla bydła powinny być 
uważane za prawdziwe, które mają wyciśnięty na winiecie mój w końcu 
umieszczony podpis w czerwonej barwie.

gjSgT* Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa­
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania,
otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości 200 złr. ~^gg
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Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodnski


